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2; IŁ - XI tein 
KC PZPR

27 bm. odbędzie się w 
Warszawie XI plenarne po­
siedzenie Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej 
z następującym porząd­
kiem dziennym:

1. aktualne problemy 
handlu zagranicznego;

2. przyjęcie uchwały o 
zwołaniu V Zjazdu Partii.

PAP
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Rocznica lutowego zwycięstwa w CSRS

Przywódcy bratnich partii 
na uroczystościach w Pradze

W. Gomułka na ciele polskiej delegacji

Dzisiaj rozpoczynają się w Pradze obchody 20 rocznicy 
Rewolucji Lutowej. Z tej okazji na zaproszenie Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii Czechosłowacji, do Pra­
gi przybyły bądź, przybędą delegacje partyjne z krajów so­
cjalistycznych.

Współpraca związków 
zawodowych z ZMS
Zadania organizacji związ­

kowych i młodzieżowych wy­
nikające z uchwały IV Zjazdu 
ZMS. było w środę przedmio­
tem posiedzenia Prezydium i
Komitetu Wykonawczego
CRZZ. Obradom przewodni­
czył Ignacy Loga-Sowiński, a 
uczestniczyli w nich członko­
wie kierownictwa ZMS z prze 
wodniczacym Zarządu Głów­
nego, Andrzejem Żabińskim.

PAP

Sportowcy na budowę 
Centrum 

Zdrowia Dziecka
Apel honorowego komitetu 

budowy Centrum Zdrowia 
Dziecka — symbolicznego pom 
nika, mającego upamiętnić bo­
haterstwo i martyrologię na­
szego młodego pokolenia, po- 
deimuje całe społeczeństwo.

My, sportowcy polscy, świa­
domi symbolu, jakim będzie 
pomnik Centrum Zdrowia 
Dziecka, przekazujemy 3.000 zł 
na ten wzniosły cel.

Jesteśmy przeświadczeni, że 
polscy sportowcy, tak jak cala 
młodzież polska, uczczą razem 
z nami tą drogą pamięć dzieci 
i sportowców polskich, którzy 
polegli z rąk hitlerowskiego 
okupanta. Dar ten złożyli: Ire­
na Kirszcnstein-Szewińska, 
Waldemar Baszanowski, Jerzy 
Kulej. Włodzimierz Lubański. 
Jerzy Pawłowski i Sobiesław 
Zasada. (PAP)

Wkrótce Cr Blaibirg 
opuści szpital

Szpital w Kapsztadzie opu­
blikował komunikat w któ­
rym informuje że dr Philip 
Blaiberg, przebywający tam od 
2 stycznia br. opuści wkrótce 
szpital. Dokładna data wyjścia 
Nie została jeszcze podana. Dr 
Slaiberg czuje się bardzo do­
brze. (PAP)

Vowa zbrodnia w .południowym Wietnamie

dla zastraszenia mieszkańców Hue
An^amerykańs ie nastroje w społeczeństwie wietnamskim

Na Demokratyczną Republikę Wietnamu znów spadły ame 
rykańskie bomby. Obiektem terrorystycznych rajdów po­
wietrznych była linia kolejowa przebiegająca w odległości 95 
km na północ od Hanoi. lotnisko w Vinh i usytuowane w po­
bliżu tego ośrodka magazyny. Atakowano również konwoje 
na drogach.
Reżim sajgoński postanowił grupy partyzantów południowo 

zorganizować w Hue publiczną wietnamskich.
egzekucje wziętej do niewoli

Prowokacyjny akt 
wobec ambasady ZSRR 

w Waszyngtonie
W środę rano wrzucono bom 

bę do gmachu ambasady ra­
dzieckiej w Waszyngtonie. 
Wskutek eksplozji gmach am­
basady poważnie ucierpiał.

Wyżej wymieniony prowoka 
cyjny akt mógł być dokonany 
jedynie z przyzwoleniem 
władz amerykańskich, które 
mimo ostrzeżeń nie podjęły 
należytych któków, aby ochro 
nić ambasadę. ....... .

Dokonane przestępstwo jest 
rezultatem wzmagającej się 
histerii antykomunistycznej 
rozpętywanej przez określone 
koła Stanów Zjednoczonych.

Z polecenia rządu radzieckie 
go. Ministerstwo Spraw Za­
granicznych ZSRR przekaza­
ło w dniu 21 bm. ambasadzie 
USA w Moskwie kategorycz­
ny protest w. związku z prze­
stępstwem, dokonanym prze­
ciwko ambasadzie ZSRR w 
Waszyngtonie.

W nocie tej żąda się „suro­
wego ukarania winnych i nie­
zwłocznego podjęcia istotnych 
kroków dla zapewnienia bez­
pieczeństwa ambasady ZSRR 
w USA i jej pracowników

PAP

Jak donosi Agencja AP, ame 
rykańskie władze oficjalne ze­
zwoliły na dokonanie tej no­
wej zbrodni. Doradca amery­
kański w Hue — pisze agen­
cja — osobiście zarządził egze 
kucję b. szefa policji w Hue, 
Nguyen Chi Kanha, który w 
1965 r. przyłączył się do party­
zantów.

Agencja UPT podaje nato­
miast powołując się na źródła 
amerykańskie, że urządzi się 
kilka tego rodzaju publicznych 
egzekucji. Nie ulega wątpliwo­
ści, że celem tych rozpraw jest 
zastraszenie ludności Wietna­
mu południowego popierającej 
walkę patriotów.

Druga faza partyzanckiej o- 
tensywy nie traci na intensyw­
ności. We wtorek najcięższe 
walki toczyły się w okolicach 
Sajgonu, a zwłaszcza na tere­
nach położonych o 6 km na pół 
nocny zachód od tego miasta, 
w pobliżu Thu Duc. Ameryka 
nie wprowadzili tam do akcji 
artylerie i lotnictwo. Podczas

aby opuścili stolicę, ponieważ bę­
dziemy atakować. Rozpoczniemy 
drugą ofensywę i zaatakujemy A- 
merykanów. Pozostawimy w spo­
koju żołnierzy armii marionetko­
wej” — głoszą ulotki skierowane 
do wojsk reżimu sajgońskiego.

Dziennik „Washington Post” 
zamieścił wypowiedź Artura 
Gardnera, przewodniczącego 
jednej z amerykańskich orga­
nizacji społecznych, która ostat 
nio badała nastroje opinii pu­
blicznej w Wietnamie połud-
ni owym.

Opierając 
nych przez 
organizacji,

się na opiniach, zebra 
165 przedstawicieli tej 
Gardner pisze, że spo-
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w skład delegacji PZPR, KPCz Aleksander Dubczek, I 
sekretarz KC KP Słowacji,której przewodniczy I sekre­

tarz KC PZPR Władysław Go­
mułka, wchodzą: członek Biu­
ra Politycznego I sekretarz 
KW w Katowicach Edward 
Gierek, I sekretarz KW we
Wrocławiu
towski. 
wchodzi 
PRL w 
dzimierz

W
Władysław Piła- 

skład delegacji
również ambasador 

Czechosłowacji Wło- 
Janiurek.

Na lotnisku w Pradze, o go­
dzinie 16.30 delegację Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej witali I sekretarz KC

Vasil Bilak, członkowie Prezy­
dium KC KPCz: Drahomir 
Kołder i premier Józef Lenart, 
zastępca członka Prezydiom 
KC KPCz, I sekretarz Praskie­
go Komitetu KPCz Martin Va- 
culik i sekretarz KC KPCz 
Yladimir Koucky.

W środę przybyła do Pragi 
delegacja KPZR na czele z se 
kretarzem generalnym KC* 
KPZR L. I. Breżniewem.

Do Pragi przybyła delegacja 
Bułgarskiej Partii Komuni-

Na zdjęciu: przed odlotem ostat­
nie rozmowy. Od lewej: E. 
Ochab, W. Gomułka i A. Ra­

packi.
CAF — Telefoto — Matuszewski

50-’pcie Armii Radziecłrej

Delegacja Wojska Polskiego 
przybyła do Moskwy

| Rozkaz Ministra Obrony Narodowej j

zażartych bojów poniosło

W środę 21 bm. przybyła do Moskwy na uroczystości 50- 
lecia sił zbrojnych ZSRR delegacja Wojska Polskiego z człon 
kiem Biura Politycznego KC PZPR, ministrem obrony na­
rodowej, Marszalkiem Polski Marianem Spychalskim na 
czele.

180 tysięcy młodzieży 
zdafe w br. maturę

Ok. 180 tys. młodzieży, w tym 90,8 tys. uczniów liceów 
ogólnokształcących (o 10 tys. więcej niż w ub. rokuj i 86,7 
^s. uczniów techników zawodowych przystąpi w bież, ro- 
ku do egzaminów dojrzałości.
Tegoroczne matury, których 

Szczegółowe terminy ustalą, — 
jak zwykle — kuratoria szkol 
ne. będą trwały od 20 maja 
uo 20 czerwca br. Dla absol­
wentów szkół średnich przy­
gotowano 42 tys. miejsc na stu 
oiach dziennych w wyższych 
Uczelniach i 29 tys. miejsc w 
Pomaturalnych szkołach zawo

Ekspiozia 
jądrowa w USA

Amerykańska Agencja Ener­
gii Atomowej podała, że w 
środę została przeprowadzona 
Podziemna eksplozja ładunku 
Nuklearnego średniej mocy. 
Jest to już czwarta eksplozja 
tego typu w bieżącym roku.

PAP

Jak przewiduje PIH-M 22 bm 
edzie zachmurzenie umiarkowa- 

, ' niewielkie od DOłudniO'”,:'',''
schodu wzrastalace. Tem^er^*” 
a nieco nowvżei zera. Wiat--* 
B 1 umiarkowane, zmienne.

bm

dowych, w tym ponad 10 tys. 
w studiach nauczycielskich.

W klasach jedenastych lice 
ów i piątych techników nor­
malne lekcje kończą się 30 
kwietnia. Do rozpoczęcia ma­
tur natomiast będą się odbywa 
ły konsultacje oraz zajęcia u- 
zupełniające i utrwalające wia 
domości z przedmiotów egza­
minacyjnych.

W liceach ogólnokształcą­
cych maturzyści będą zdawa­
li egzamin pisemny z języka 
polskiego i matematyki. Egza 
min ustny obejmie historię 
Polski, jeden przedmiot wy­
brany przez ucznia i język cb 
cy. W technikach zawodo­
wych młodzież będzie zdawała 
ustną maturę z historii Polsku 
powiązanej z zagadnieniami 
wychowania obywatelskiego 
oraz z przygotowania zawodr 
wego.

W bież, roku, podobnie ja' 
w poprzednich latach, matu 
rzyści. którzy mają oceny bar 
dzo dobre i dobre będą mogl: 
na egzaminach ustnych z tych 
nrzedmiotów korzystać 'z nrzv 
-ługujących im regulaminem 
zwolnień. (PAP)

śmierć 15 żołnierzy amerykań­
skich a 11 zostało rannych. 
Walki w pobliżu Sajgonu toczy 
ły się przez całą ubiegłą noc. 
W bazie lotniczej Tan Son 
Nhut eksplodowały 2 party­
zanckie rakiety wywołując 
gwałtowny pożar, który szalał 
orzez kilka godzin.

ZDENERWOWANIE 
W SAJGONIE

Jak podają agencje zachod­
nie, w Sajgonie wśród wojsko 
wych władz amerykańskich i 
reżimowych panuje klimat stra 
chu. Wszyscy spodziewają się 
lada chwila rozpoczęcia nowe­
go szturmu na miasto. We wto 
rek wieczorem w Sajgonie ogło 
szono stan pogotowia. Wojsko 
zakładało na ulicach podwójne 
zasieki w drutów kolczastych. 
Żołnierze strzelają do każdegc, 
kto pojawi się na ulicy po go­
dzinie policyjnej.

Nastroje zdenerwowania po­
tęgują partyzanckie ulotki i 
broszury kolportowane w mie­
ście.

„Jeśli macie przyjaciół i rodzi­
ców w Sajgonie powiedzcie im.

W skład delegacji wchodzą: 
wiceminister obrony narodo­
wej, szef sztabu generalnego 
WP — generał dywizji Woj­
ciech Jaruzelski, dowódca 
wojsk lotniczych generał dy­
wizji Jan Raczkowski, szef 
GZP — generał dywizji Jó­
zef Urbanowicz i p. o. głów-
nego inspektora 
generał dywizji 
czapski.

Na lotnisku

szkolenia —
Tadeusz Tu-

wnukowskim

Kanada przeciwna 
przelotom samolotów 

z bombami 
nuklearnymi

Jak twierdzą poinformowane 
koła w Ottawie rząd kanadyj 
ski zamierza wystąpić z żąda­
niem by Stany Zjednoczone 
wstrzymały przeloty maszyn z
bombami wodorowymi 
kładzie nad terytorium 
dy.

Ma to być podobno

na po 
Kana

waru-
nek, który zostanie wysunięty 
oodczas zbliżających się roz­
mów na temat odnowienia is­
tniejącego Dorozumienia ame- 
rykańsko-kanadyjskiego o o- 
bronie Dowietrznej Ameryki 
Północnej. (PAP)

delegację WP powitali: minis­
ter obrony ZSRR marszałek 
A. Greczko, pierwsi zastępcy 
ministra obrony — marszałko 
wie J. Jakubowski i M. Za­
charów, gen. armii S. Soko- 
łow, szef GZP Armii Radziec­
kiej — gen. armii A. Jepiszew, 
zastępcy ministra obrony: 
marszałek K. Moskalenko i 
główny marszałek lotnictwa 
K. Wierszynin oraz grupa ge­
nerałów.

Delegację WP witali również 
ambasador PRL w Związku 
Radzieckim — Jan Ptasiński, 
attache wojskowy ambasady 
— gen. dyw. Eugeniusz Kusz- 
ko, przedstawiciel Wojska 
Polskiego przy Zjednoczonym 
Dowództwie Armii Państw — 
Członków Układu Warszaw­
skiego — gen. dyw. Jan Śli­
wiński oraz grupa pracowni­
ków ambasady PRL w Mos­
kwie.

Na przypadające 23 bm. 50- 
lecie Sił Zbrojnych ZSRR przy 
były w środę do Moskwy woj­
skowe delegacje: Bułgarii — z 
ministrem obrony gen. Dobri 
Dżurowem, Jugosławii — z se­
kretarzem stanu do spraw 
obrony narodowej gen. Niko- 
lą Ljubicziciem, KRL-D — z mi 
oistrem obrony gen. Kim 
Czhang Bongiem, Mongolii z
ministrem 
tengijnem

obrony Dżam-
Łchagwasurencm

NRD — z ministrem obrony 
gen. Heinzem Hoffmannem, 
Rumunii — z ministrerń sił 
zbrojnych gen. łonem fonitą
oraz Węgier z ministrem
obrony Łajosem Czinege.

W związku z 50 rocznicą po 
wstania Armii Radzieckiej, 
minister obrony narodowej, 
Marszałek Polski Marian Spy 
chalski wydał rozkaz w któ­
rym m. in. czytamy:

Przed 50 laty po raz pierwszy 
wystąpiła na arenę dziejów siła 
zbrojna proletariatu — armia zwy 
cięskiej Rewolucji Październiko­
wej, dokonując zasadniczego zwro 
tu w historii walk wyzwoleńczych 
mas pracujących, które gromiąc 
wrogów rewolucji socjalistycznej, 
po raz pierwszy odniosły decydu 
jące zwycięstwo i wprowadziły 
ludzkość całą na nowe drogi po- 
stęnowego rozwoju.

Od tego czasu Armia Radziecka 
pisze wspaniała historię sprawie­
dliwych i zwycięskich działań 
orężnych przeciwko najeźdźcom, 
zaborcom, cier.iiężycielom. prze­
ciwko gwałtowi i ludobójstwu. 
Stała się ona niezwyciężona siłą 
rewolucji socjalistycznej, która w 
swym niepowstrzymanym pocho­
dzie ogarnia coraz to nowe re­
giony świata.

Bohaterska walka żołnierzy tej 
armii zadecydowała o zwycię­
stwie narodów walczących prze­
ciwko faszyzmowi w latach II woj 
ny światowej.

Stanowi ona niezawodna opo­
rę dla narodu wietnamskiego bo-
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stycznej z I sekretarzem KC 
BPK, premierem Todorem 
Żiwkowem na czele.

Wkrótce po niej przyjechała 
delegacja Niemieckiej Socja­
listycznej Partii Jedności z jej. 
I sekretarzem, przewodniczą­
cym Rady Państwa NRD Wal­
terem Ulbrichtem na czele.

Na czele przybyłej do Pragi 
delegacji Rumuńskiej Partii 
Komunistycznej stoi sekretarz 
generalny KC partii, przewod­
niczący Rady Państwa — Ni- 
colae Ceausescu. (PAP)

Nowe incydenty 
na linii rozejmowej

Agencje prasowe sygnalizu­
ją z Tel-Awiwu dwa nowe In­
cydenty zbrojne niedaleko od 
linii rozejmowej między Izra­
elem z jednej strony a Syrią 
i Jordanią z drugiej.

We wtorek wieczorem do­
szło do wymiany ognia z bo­
jownikami ruchu oporu w o- 
kolicach izraelskiej osady 
wojskowej na wyżynach Go- 
lan. Ponadto koło tejże osady 
znaleziono i unieszkodliwiono 
minę.

W środę nad ranem w wios 
ce Neoth Hakikar eksplodował 
ładunek wybuchowy, powodu­
jąc uszkodzenie miejscowej 
pompy wodnej. Sprawcy tej 
akcji zbiegli. AFP podkreśla, 
że oba te incydenty wydarzy­
ły się po pięciodniowej ciszy 
na linii rozejmowej. (PAP)

Uroczystości 
w 23 rocznicę 

wyzwolenia Poznania
Z okazji 23 rocznicy wy­

zwolenia Poznania i Wielko 
polski oraz 50 rocznicy pow 
stania Armii Radzieckiej od 
będzie się w czwartek, 22 
bm. o godz. 17 w auli Uni­
wersytetu im. A. Mickiewi 
cza uroczysta akademia. Pod 
czas niej wygłoszony będzie 
okolicznościowy referat. A- 
kademię uzupełni bogata 
część artystyczna.

Również w czwartek. 22 
bm. w godzinach przedpolu 
dniowych odbędą się inne 
uroczystości. O godz. 12 w 
sali Odrodzenia Starego Ra 
tusza nastąpi wręczenie do­
rocznych nagród Poznania i 
województwa. Uroczyste zło 
żenie wieńców pod Pomni­
kiem Bohaterów na Cytade 
li i na cmentarzu w Miłos- 
towie przewidziano na 
godz. 14.’

Organizatorzy Komitety: 
Wojewódzki i Poznański FJN 
oraz prezydia WRN i RN Po
znania gorąco 
mieszkańców do 
działu w tych 
ściach. (a)

zapraszają 
wzięcia u- 
uroczysto-

Sekretarz generalny KCFPK 
złoży wizytę w Hanoi

Sekretarz generalny Francu­
skiej Partii Komunistycznej 
Waldeck Rochet uda się wkrót 
ce do Hanoi, gdzie ma przepro 
wadzić rozmowy z prezyden­
tem Demokratycznej Republi­
ki Wietnamu, Ho Chi-Minhem, 
premierem Pham Van Don­
giem i innymi przywódcami 
wietnamskimi. (PAP) J



Antyamerykańskie nastroje
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łeczeństwo Wietnamu południowe 
gó opanowane jest przede wszyst­
kim uczuciem nienawiści do Sta­
nów Zjednoczonych. Bom bar do wa 
nia, ostrzeliwania, niszczenie ro­
ślinności, niosą nie tylko śmierć, 
ale także pozbawiają tysiące rol­
ników możliwości pracy w swo­
ich gospodarstwach.

Obecność w kraju ponad pół mi­
liona amerykańskich żołnierzy od­
bija się ujemnie na życiu miejsco­
wej ludności. Mówiąc o marionet­
kowym rządzie sajgońskim, Gard- 
ner podkreślił, że jest to nietrwa­
ła nieustabilizowana klika, dora­
biająca się na spekulacji na ogół 
pogardzana przez większość społe­
czeństwa.

Gardner stwierdza, że wojska 
amerykańskie powinny wycofać 
się z Wietnamu południowego, 
że sami Wietnamczycy powinni de 
cydować o swoim losie.

Dziennik „Times” zamie­
ścił obszerny artykuł Charlesa 
Douglas-Home’a, w którym a- 
utor zastanawia się czy Stany 
Zjednoczone użyją w Wietna­
mie południowym broni nukle 
arnej dla obrony Khe Sanh i 
stwierdza iź w broń taką zaopa 

. łrzone są różne bazy amerykań 
‘ skie na Dalekim Wschodzie i 

amerykańskie jednostki pływa 
jace Fakt ten nasuwa na rnvś] 
Co najmniej możliwość użycia w 
pewnych okolicznościach bro­
ni nuklearnej. Jak zaznacza a- 
utor, decyzja w tej sprawie 
nrałaby charakter polityczny 
ale na jej powzięcie mogą wpły 
nąć również koła wojskowe.

Głos ten wskazujący na gro 
żące niebezpieczeństwa, wart 
jest tym bardziej podkreślenia 
że artykuł wyszedł spod pióra 
dziennikarza związanego z ko 
łami konserwatywnymi i zo­
stał zamieszczony w głównym 
piśmie politycznym W. Bry­
tanii, udzielającym poparcia 
Stanom Zjednoczonym.

SOLIDARNOŚĆ Z 
WALCZĄCYM WIETNAMEM 

Sukcesy partyzantów połu- 
dniowowietnamskich w ich 
walce z agresorem amerykań­
skim spotykają się z żywym 
oddźwiękiem w polskim społe 
czeństwie.

W zakładach pracy instytu 
cjach i szkołach nadal odbywa 
ją się* zebrania i wiece, na któ 
tych robotnicy pracownicy u- 
inysłowi i młodzież wyrażają 
pełne poparcie dla bohaterskie 
go narodu wietnamskiego.

wokacja miała jak wiadomo, na 
celu uzasadnienie podjęcia bom­
bardowań DRW.

Na nalegania przewodniczącego 
komisji — sen. Fulbrighta, sekre­
tarz obrony przyznał, że niszczy­
ciele „Maddox” i „Turner Joy” 
zostały upoważnione do zbliżenia 
się na odległość 8 mil od wybrzeży 
DRW i 4 mil — od wysp leżących 
w tej strefie, chociaż wiadomo, że 
rząd DRW ustalił granice wód te­
rytorialnych w odległości 12 mil.

McNamara stwierdził, że „z pun­
ktu widzenia rządu USA, niszczy­
ciele nie naruszyły wód terytorial 
nych DRW, ponieważ Stany Zje­
dnoczone uznają, że wody teryto­
rialne rozciągają się tylko w od­
ległości 3 mil od wybrzeży.

Fulbright oświadczył, że relacji 
McNamary nie uważa za zadowa­
lającą i nie sądzi, by odzwiercie­
dlała ona całokształt wypadków z 
sierpnia 1964 r.

Sen. Morse w toku dyskusji 
zwrócił uwagę, że mniej więcej w 
tym samym czasie reżim sajgoń- 
ski używał jednostek morskich, 
dostarczonych przez USA. w celu 
bombardowania wysp w Zatoce 
Tonkińskiej, toteż DRW miała 
wszelkie powody, by oh-wiać się

4 tys. rodzin pracowników gospodarki uspołecznionej skru­
pulatnie notuje swoje dochody i wydatki Znajomość bu­
dżetów gospodarstw domowych pomaga badać zmieniające 
się koszty utrzymania i ustalać kierunki zmian indywidu­
alnej konsumpcji.
GUS rejestruje budżety ro 

dzinne w 10 grupach zamoż­
ności. Przeciętna polska rodzi 
na (spośród badanych 4 tys.) 
wydaje rocznie blisko 13,5 tys. 
zł. na każdą osobę. Aż 47.5 
proc, wydatków przeznacza 
się na zakup żywności. Wskaż 
nik ten będzie się coraz har­
dziej zmniejszał wraz ze wzro 
stem dochodów. Stwierdzono 
bowiem, że każdemu zwiększę 
niu dochodów o 1 proc, odpo­
wiada wzrost wydatków na 
żywność tylko o 0,6 proc., wy 
datków na mieszkanie, higie­
nę i zdrowie o ponad 2 p-oc., 
na kulturę zaś, oświatę, sport 
i turystykę — prawie o 3 proc.

W krajach najbardziej roz­
winiętych przeznacza się na 
żywność od 38 proc, wydat­
ków rodziny (NRF, Francja)

amerykańskich niszczycieli. (PAPU do niespełna 25 proc. (USA).plantatorów
Pomyślny przebieg kontraktacji zbóż

Wojewódzkl zjazd plantatorów zbóż, który obradował wczo 
raj w poznańskim ..Domu Technika” pod przewodnictwem 
Wacława Waligóry — wiceprzewodniczącego Prezydium WRN 
w Poznaniu był m.in. podsumowaniem przebiegu kontrakta­
cji czterech podstawowych zbóż kłosowych na dostawy ze 
zbiorów 1968 roku. Referaty wygłosili: prezes Wojewódzkiego 
Związku Kółek Rolniczych — Tomasz Malinowski oraz re-
ktor WSR prof. dr Zbyszko
W trakcie obrad złożono in-

formacje o przebiegu kontra­
ktacji zbóż. Wynika z niej że
wojewódzki plan, przewidują-
cy objęcie umowami zasiewy 
czterech zbóż na obszarze 
241 000 ha został zrealizowany 
w 101,2 procentach. Słabo wy 
padł jęczmień browarny ale 
kontraktacja tej rośliny nie 
jest jeszcze zakończona. Podob 
nie nie najlepsze wyniki uzy 
skano w kontraktacji grochu.

Można zatem przyjąć, że 
tegoroczna kampania kontra-

Tuchołka.
ktacyjna czterech zbóż przebie 
pała na ogół Domyślnie, a jeśli 
chodzi o jęczmień i groch to 
jest nadz:eja, że plan będzie 
również zrealizowany. Takie 
zdanie wyrażali uczestnicy 
wczorajszego zjazdu.

Niezadowalająco natomiast 
przebiegają dostawy ziarna kon 
traktowanego ze zbiorów 1967 
roku. Na plan 223 000 ton gmin

Lecz nie szukajmy dalekich 
porównań; najbogatsze wśród 
badanych przez GUS rodziny 
polskie przeznaczają na żyw­
ność zaledwie V3 swoich wy­
datków.

Ciągła zmiana zachodzi rów 
nież w samych wydatkach na 
wyżywienie, dąży się bowiem 
do jakościowej poprawy jedze 
nia. W wydatkach na żywność 
maleje udział mąki, pieczywa, 
cukru — wzrasta — mięsa i 
drobiu. Więcej też kupuje się 
napojów alkoholowych i wyro 
bów tytoniowych wyższej ja­
kości.

Po kuchni w wydatkach Ko 
walskich dominuje garderoba 
Prawie 17 proc, przeznacza 
się na zakup odzieży 1 butów. 
Wskaźnik ten odpowiada in­
nym krajom europejskim przy 
wyższych jednak u nas cenach 
tych artykułów. Na mieszka-* 
nie przeznacza się tylko 10 
proc, wydatków, a obejmują 
one nie tylko czynsz itp., ale 
także zakup mebli i sprzętu 
gospodarstwa domowego. Prze 
widuje się, że w tej grupie wy 
datków nastąpi w najbliższych 
latach duży wzrost (w krajach 
zachodnich od 16 do 22 proc.),

Kolejną poważną grupą w 
budżecie Kowalskich — 7,4 
proc., stanowią wydatki na 
kulturę, oświatę, sport, tury­
stykę. Udział ich również bę­
dzie rósł. Ponieważ państwo 
finansuje różne formy naucza 
nia. dopłaca do biletów na

imprezy kulturalne i do wy- ) 
poczynku — wydatki rodzin w ' 
tej grupie są stosunkowo nis­
kie.

Jak dotychczas, niewielka : 
część wydatków przeznaczana 
jest na higienę i zdrowie (4,8 
proc.) oraz na komunikację i 
łączność (2,5 proc.). Wydatki 
na zdrowie są niskie, bowiem 
pracownicy gospodarki uspo­
łecznionej korzystają z bez­
płatnych świadczeń, ale z hi 
gieną Kowalscy $ą raczej na 
„bakier”.

W przyszłości szczególnie 
zwiększą się wydatki na komu 
nikację (wraz z upowszechnię 
niem samochodu); w kra­
jach zachodnich Europy prze 
znacza się na ten cel 10 proc, 
środków pieniężnych w budże 
cie rodziny.

Szczegółowy przegląd budże 
tów rodzinnych przedstawia 
GUS w wydanej niedawno sne 
cjalnej publikacji. Stosunkowo 
skromna liczba rodzin obję­
tych badaniem nie pozwoliła 
na zanalizowanie różnic w 
wydatkach — w zależności od 
środowiska, z którego rodziny 
się wywodzą. (PAP)

Spotkanie 
Johnson - U Tnant
Zgodnie z zapowiedzią, se. 

kretarz generalny ONZ u 
Thant spotkał się w środę w 
Białym Domu z prezydentem 
Johnsonem. Krótki komuni­
kat, ogłoszony po godzinnej 
rozmowie, nie zawiera nic, co 
mogłoby być interpretowane 
jako dowód gotowości Stanów 
Zjednoczonych zaprzestania 
bombardowań DRW.

Komunikat stwierdza, że 
U Thant przedstawił prezy­
dentowi „swe wrażenia co do 
perspektyw pokoju w Wiet­
namie w świetle ostatnich dys 
kusji, jakie przeprowadził w 
kilku stolicach”. Prezydent 
Johnson — brzmi dalej komu
nikat .potwierdził swe
pragnienie pokojowego uregu­
lowania konfliktu na podsta­
wie „formuły San Antonio”.

W kołach prasowych Wa­
szyngtonu panuje na ogół o- 
pinia, że wizytę U Thanta w 
Białym Domu wypada traKto- 
wać przede wszystkim jako 
próbę wygładzenia nie naj­
lepszych ód pewnego czasu 
stosunków między sekreta-, 
rzem generalnym ONZ a ad­
ministracją USA. (PAP)

ne spółdzielnie skupiły 
ca stycznia br. dopiero 
ton (82,8 proc, planu).

Pod adresem kilku

do koń 
183 000

powia-

Na zdjęciu: posterunek marines 
na gruzach Hue.

CAF — AP — Telefoto

tów padło w dyskusji wczoraj 
szego zjazdu szereg cierpkich 
uwag. Mówcy słusznie podkre 
ślali. że podpisane przez rolni 
ków umowy obowiązują i po­
winny być zrealizowane w od 
powiednich terminach, (kj)

„Goebbelsowi" wiec 
w Berlinie zachodnim
W Berlinie Zachodnim odbył się 

w środę wiec ludności zwołany 
przez Senat miasta, SPD i CDU i 
kierownictwo prawicowych związ 
ków zawodowych. FDP nie wzię­
ła w nim udziału.

Wiec był skierowany przeciw si­
łom lewicowym, które w końcu 
ubiegłego tygodnia przeprowadzi­
ły w mieście wielką demonstrację 
przeciwko agresji amerykańskiej

Trzęsienie ziemi 
w Japonii

Około 850 budynków uległo 
uszkodzeniu oraz przerwana 
została komunikacja kolejowa 
w wyniku dwóch wstrząsów 
podziemnych, jakie wystąpiły 
w środę na japońskiej wyspie 
Klusiu. Według pierwszych do 
niesień, jedna osoba została za 
bita, a kilka rannych. Z wielu 
rejonów wyspy donoszą o ob­
sunięciach się ziemi. Siła 
wstrząsów wynosiła 5 stopni 
według używanej w Japonii 
skali 7-stopniowej. Trzęsienie 
ziemi wystąpiło w godzinach 
porannych. (PAP)

w Wietnamie.
w prńwle jednobrzmiących 

mówieniach przewodniczący 
chodnioberlińskiej SPD, 
Mattick, przewodniczący

prze
za-

Kurt 
CDU

Franz Amrehn, burmistrz schuetz, 
korzystając z goebbelsowsklch 
wzorów, domagali się usunięcia z 
Berlina zachodniego wszystkich 
sił lewicy.

Wśród wrzasków bojówek poli­
cyjnych rozlokowanych przy mi­
krofonach transmisyjnych wołali 
oni:

Nie ma miejsca w Berlinie za­
chodnim na działalność rewolu­
cyjną i na czerwone sztandary”. 
Na transparentach widniały na­
pisy: „Żądamy delegalizacji wszyst 
kich czerwonych organizacji” 
„Preci z partyzantami wietnam-
skimi”, 
Stanów 
namie”, 
ha, jest 
kiego”.

„Pragniemy zwycięstwa 
Zjednoczonych w wiet- 
„Kto sławi Ho Chi Min- 
zdrajcą narodu niemiec-

Wiec pod tymi hasłami został 
zamknięty odegraniem przez or­
kiestrę policyjną „Deutschland, 

Deutschland ueber alles”. (PAP)

Dokończenie ze str 1 
hatersko odpierającego zbrojny na 
jazd Stanów Zjednoczonych — 
żandarma światowego imperializ­
mu; stanowi oporę dla wszystkich 
narodów walczących z agresją 
imperialistyczna lub przez nią za­
grożonych, poskramia i skutecz­
nie hamuje awanturnicze zapędy 
sprzymierzonego z amerykańskim 
imperializmem rządu końskich od 
wetowców i rewizjonistów.

Z żołnierzami Kraju Rad połą­
czyło nas nierozerwalne brater­
stwo broni. Rodziło się ono w la­
tach walk w obronie Rewolucji 
Październikowej, w których ucze­
stniczyły dziesiątki tysięcy rewo­
lucjonistów i patriotów polskich. 
Krzepło i wykuwało się w cięż­
kich zmaganiach z hitlerowskim 
najeźdźcą, w których ramię w ra 
mię z Armia Radziecka, decydu­
jącą o zwycięstwie siła koalicji 
antyhitlerowskiej, walczył! żołnie­
rze polskich ludowych oddziałów 
partyzanckich i regularnych wno 
sząc swój bojowy trud w dzieło 
zwycięstwa nad wspólnym wro­
gim. Scementowane zostało na 
zawsze nasze braterstwo broni 
krwią blisko sześciuset tysięcy 
radzieckich żołnierzy, którzy po* 
legli w walkach bezpośrednio to­
czonych o wyzwolenie Polski.

W dniu jubileuszu 50-lecia 
Armii Radzieckiej odda jemy cześć 
przesyłamy wyrazy wdzięczności 
i uznania oraz najserdeczniejsze 
pozdrowienia naszym radzieckim 
towarzyszom broni, którzy wnie­
śli tak wielką ofinrę krwi i tno 
1u żołnierskiego dla wyzwolenia 
również i naszych ziem. Pozdra­
wiamy wszystkich weteranów 1 
inwalidów wielkiej wojny naro­
dowej Związku Radzieckiego. Po­
zdrawiamy wszystkich żołnierzy 
radzieckich, którzy w chwili obec 
nej w czynnych szeregach woj­
skowych pomnażają potęgę obron 
na w Kraju Rad służą obronie 
najwyższych ideałów ludzkich — 
wolności, równości i sprawiedli­
wości, służą naszej wielkiej spra­
wie: bezpieczeństwu i postępowi 
narodów świata, socjalizmowi i ho 
kojowi. Życzymy im wielu osią­
gnięć w tym szczytnym dziele.

W celu uczczenia jubileuszu 
50-lecia radzieckich sił zbrojnych 
marszałek M. Spychalski rozka­
zuje:

1. W dniu 22 lutego we wszy­
stkich garnizonach przeprowadzić 
uroczyste capstrzyki z oddaniem 
honorów wojskowych przed gro­
bami żołnierzy radzieckich poleg 
łych na naszej ziemi oraz przed

wzniesionymi ku ich czci pomni­
kami i tablicami pamiątkowymi.

2. W stolicy Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej — Warszawie od­
dać w dniu 23 lutego 24 salwy 
armatnie.

Z okazji przypadającego 23 
bm. jubileuszu radzieckich sił 
zbrojnych w całym kraju odby 
wają się liczne uroczystości i 
imprezy. Społeczeństwo polskie 
manifestuje swe uczucia bra­
terskiej przyjaźni do wielkiego 
Kraju Rad i wdzięczności dla 
jego niezwyciężonej armii, któ 
ra przyniosła wyzwolenie na­
szemu krajowi.

M.in w Urzędzie Rady Minis­
trów odbyła się w środę uroczy 
stość wręczenia — przyznanych 
przez ministra obrony narodo­
wej. Marszałka Polski Maria­
na Spychalskiego — odznak 
„Braterstwa broni” 9-osobowej 
grupie radzieckich oficerów, 
pracowników aparatu pełnomic 
nika rządu ZSRR d/s pobytu 
wojsk radzieckich w Polsce o- 
raz medali „Za zasługi dla v 
bronności kraju” — 12-osobo- 
wej grupie oficerów i pracoW 
ników cywilnych biura pełno 
mocnika rządu PRL d/s pobytu 
wojsk radzieckich w naszym 
kraju.

Składając odznaczonym ser* 
deczne gratulacje min. Janusz 
Wieczorek podkreślił, że nada­
ne odznaczenia są wyrazem u- 
znania i zaufania społeczeń­
stwa naszego kraju dla wszyst 
kich żołnierzy i oficerów obu 
bratnich armii, stojących na 
straży pokoju j bezpieczeństwa 
naszych granic. (PAP)

Na wiecu zorganizowanym w 
cementowni w Chełmie Lub. 
pod hasłem ..Potępiamy amery 
kańska agresje w Wietnamie” 
—- załoga postanowiła za pie­
niądze uzyskane z dodatko­
wych prac zakupić i wysłać do 
Wietnamu cement. Łącznie z 
załogą cementowni „Rejo­
wiec”; która na podobnym ze 
braniu podjęła takie same zo­
bowiązania. przewidziano wy­
słanie na odbudowę zniszczeń 
w Wietnamie ponad 100 ton ce 
mentu

Wiec załogi Fabryki Samocho 
dów Ciężarowych w Lublinie 
przerodził się w manifestację 
uczuć przyjaźni dla Walczące­
go Wietnamu.

Solidarność z walczącym na 
rodem wietnamskim manifesto 
wało także ponad 200 uczniów 
Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej oraz pracowników Przed­
siębiorstwa Budownictwa Miej 
skiego nr 1 w Szczecinie.

ZEZNANIA MCNAMARY 
W SPRAWIE INCYDENTU 

W ZATOCE TONKIŃSKIEJ
Sekretarz obrony USA, McNam-i 

ra, udtlelał pnei 7*/i godeiny aa 
tajnym posiedzeniu senackiej ko­
misji spraw Mgranicanycb wyjaś­
nień w twiązku r incydentami w 
Zatoce Tonkińskiej w dniach t i * 
sierpnia 1964 f. Amerykańska pro- 
inmiiiiiiiimuiiiii iHnwiiiimmuuhwihHK

©pracował lonusr Marclszewski

28 bm. - XX-!ecie Rewoluc i Lutowe!

Pięć dni które zadecydowały o losach CSRS
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Najstarsi prażanie nie przypominają 
sobie tak ciepłego i pogodnego lutego 
jak w tym roku. Kiedy poszedłem na ry­
nek staromiejski, aby wyobrazić sobie 
ów dzień przed 20 laty, kiedy przema­
wiał do nieprzeliczonych mas ludzkich 
Klement Gottwald, słońce przygrzewało 
pO wiosennemu. Ale wówczas dzień był 
mroźny, a masy ludzkie wzburzone. Po­
wody nie były błahe. Chodziło o przy­
szłość Republiki.

PRZEBIEG WYDARZEŃ

czuja sic Izolowane. Prezydent zatwierdza 25 
lutego tZąd, w składzie proponowanym przez 
partie komunistyczna. Gottwald pozostaje na­
dal premierem.

KLĘSKA ILUZJI I PLANU ODWROTU

Przypomnij my niektóre fakty. 20 lute­
go 1948 roku podaje się do dymisji 12 
ministrów, reprezentujących 3 partie bur 
żuazyjne. aby wywołać kryzys w rządzie, 
na czele którego stoi Klement Gottwald. 
W Czechosłowacji bowiem, w przeciwleń 
stwie do innych krajów demokracji lu­
dowej, gdzie władzę wzięła w swoje ręce 
klasa robotnicza — nadal uczestniczą w 
rządzie siły burżuazyjne Ponieważ do 
dymisji podała się mniejszość rządu — 
partia komunistyczna domaga się od pre­
zydenta Edwarda Benesza przyjęcia dy­
misji i uzupełnienia rządu nowymi ludź­
mi.

To stanowisko popierała potężne manifesta­
cje ludności do której odwołała się partia ko­
munistyczna. ropiera ogólnokrajowy zjazd ro- 
bóżniczych delegatów rad zakładowych, na­
stępuje ostrzegawczy strajk w dniu 21 lutego 
Poprze go zapowiedriany na 27 luteeo zjazd 
tzw. komisji rolnych. Do Milicji Ludowej ma­
sowo napływają ochotnicy. Siły prawicowe

Czechosłowacja obchodzi w bieżącym 
roku także pięćdziesięciolecie swego ist­
nienia. Jej powstanie na gruzach monar­
chii austriacko-węgierskiej wywołało 
wśród części klasy robotniczej iluzje o 
możliwości rozwiązania problemów so­
cjalnych i zapewnienia bezpieczeństwa 
obu zjednoczonych narodów — Czechów 
i Słowaków, metodami demokracji bur- 
żuazyjnej. W ciągu 2Q lat międzywojen­
nych Iluzje te pękały jak kolorowe balo­
niki Coraz pewniej dochodzi więc do 
głosu nurt radykalny.

W latach po drugiej wojnie światowej stwo­
rzono możliwości udziału w przebudowie kra­
ju wszystkim siłom patriotycznym w ramach 
frontu narodowego. W maju 1946 r. komuniści, 
w wyborach opartych o stara ordynacje wy­
borczą. zdobywają 4# proc, głosów. Ale w 
miarę realizowania pierwszych reform gospo­
darczych ich popularność w masach rośnie.

Zmienia się jednak sytuacja międzynarodo­
wa. Pękala więzy koa'icji antyhitlerowskiej. 
Po ftiltońskim przemówieniu Churchilla, przy 
chodzi plan Marshalla. USA dążą do rapamo- 
wnnla postępu sił rewolucyjnych, zlikwido­
wania niepokojów socjalnych. k+óre zagrażała 
pozycjom kapitału na Zachodzie. Jedność sił 
politycznych w CSRS której głównvm fakto­
rem jest stanowisko, że Niemcy sa najwyż­
szym niebezpieczeństwem, wówczas gdy po 
planie Marshalla ruch komunistyczny oświad­
cza. że Jest nim amerykański imperializm, za­
czyna trzeszczeć w szwach i wreszcie pęka.

Reakcyjne Biły dążą do takiego kryzysu, któ­
ry osłabiłby lewicę, doprowadził do usunięcia 
komunistów z rządu, podobnie jak stało się 
to we Francji. *

Potężny na pór partii komunistycznej, która 
uzyskała aktywne poparcie szerokich mas lu­
dowych, nie tylko nie pozwolił reakcyjnym 
politykom zrealizować tego plaąu ale nawet 
tzw. planu odwrotu, polegającego na odno­
wieniu rządu w składzie sprzed 20 lutego.

Klasa robotnicza stała się jedyna siła rzą­
dzącą w kraju, a jej definitywne zwycięstwo 
zadecydowało także o międzynarodowej pozy­
cji Czechosłowacji. Na trwałe umocniona zo­
stała jej wlęż ze Związkiem Radzieckim i in-
nymi krajami demokracji iudo 
Polska.

MIĘDZYNARODOWE Z
LUTEGO *

'ej, w tym i z

ACZENIE

„Oswobodzenie Pragi, i jeśli to tylko 
będzie możliwe — jak największej czę­
ści zachodniej Czechosłowacji przez na­
sze jednostki może całkowicie zmienić 
powojenną sytuację w Republice Czecho­
słowackiej 1 mleć silny wpływ na inne 
sąsiednie kraje” — tak brzmiał fragment 
telegramu Churchilla, wystosowanego do 
Trumana 30 kwietnia 1945 r. Telegram 
ten jest wyrazem opinii Churchilla, z któ 
rą nie krył się podczas wojny, że Cze­
chosłowacja może być ośrodkiem powo­
jennej federacji państw środkowo-euro- 
nejskich. Zwycięstwo, jakie odniosła w 
Czechosłowacji partia komunistyczna, po 
grzebało możliwości odrestaurowania ka 
pitalizmu w tym kraju.

STANISŁAW LEWANDOWSKI

Chór z Moraw 
w Poznaniu

Wczoraj wieczorem w Wiel 
klej Sali Pałacu Kultury w 
Poznaniu Chór Nauczycieli 
Morawskich dał uroczysty kon 
cert dla członków chórów P° 
znańskich i sympatyków. U- 
słyszeliśmy bardzo dobrze wy 
konane utwory wybitnych 
kompozytorów: Bendla, Foer- 
stera, Krzizkowskiego, Smeta­
ny, Fibicha, Janaczka, Sucho- 
nia i innych. Dyrygował pro'- 
A. Tucźapski, którego utwór 
„Za Lidice” słuchaliśmy z du" 
żą satysfakcją.

Chór Nauczycieli Moraw­
skich, należący do najznako­
mitszych zespołów w CSRS, 
laureat nagrody państwowej, 
odznaczony Orderem Sztanda 
ru Pracy, istnieje od 1903 L 
Liczy on około 80 nauczycieli 
pracujących w 45 miejscowo5 
ciach. Do tej pory przygoto­
wał 470 utworów chóralnych 
w tym 170 ludowych, dał 210» 
koncertów, w tym 241 za gra­
nicą.

Dziś goście morawscy uda­
ją się z koncertem do Środy. 
Z okazji pobytu w Wielkopak 
sce zaznajomią się z naszym 
ruchem muzycznym, (p)

Obniżka cen jaj
Z dniem 22 bm. (czwartek) 

obniżone zostają w naszym 
jewództwie ceny detaliczne 
jaj świeżych:

— jaja duże z 2.70 zł do 2’. 
zł za 1 sztukę; — jaja sr® . . 
z 2,40 zł do 2.10 zł za 1 sztukę- 
- jaja małe z 2,10 zł do 1,80 z* 
za 1 sztukę.



buski wschód

Czy Liban jest 
arabską Szwajcarią

Od specjalnego wyslanmLa 
P. A. Interpress

Libańczycy powołujący się 
na fenicjański rodowód 
i tradycje — potrafili w 

szybkim stosunkowo czasie u- 
czynić ze swej ojczyzny kraj, 
który się liczy w świecie arab­
skim, z Bejrutu — stolicę, do 
której zawsze chętnie ciągną 
mieszkańcy arabskiego i nie 
tylko arabskiego świata. O fe- 
nicjańskim rodowodzie mówi 
się z lekkim przymrużeniem 
oka, ale już w Libanie — arab 
skiej Szwajcarii, czy Bejrucie 
— Paryżu Bliskiego Wschodu 
— zupełnie poważnie i nie bez 
podstaw.

100 banków i tysiące 
interesów

Maleńki Liban o powierzch­
ni zaledwie 10 000 km kwadra­
towych — a więc nieco mniej 
niż nasze województwo gdań­
skie — posiada przede wszyst­
kim strategiczne położenie, le 
ży na skrzyżowaniu dróg lą­
dowych i powietrznych prowa­
dzących w głąb Półwyspu Arab 
skiego. Libańczycy, niezwykle 
ruchliwi i zdolni, wmet potra­
fili położenie to wykorzystać. 
Stwarzając z Bejrutu ośrodek 
bankiersko-handlowo-rozryw- 
kowy, ściągnęli na siebie uwa­
gę wielkiego kapitału, który 
szukał dogodnej bazy na Blis­
kim Wschodzie, a równocześ­
nie zapewnili swą neutralną po 
zycją w arabskich sporach — 
możnym arabskiego świata wa 
runki korzystnego, dyskretne­
go, a i przyjemnego pobytu w 
rozwijającym się na*wzór świa 
towych metropolii mieście. I 
tak Bejrut stał się siedzibą bli 
sko 100 światowych banków, ty 
siecy wielkich przedsiębiorstw 
handlowych, największym por 
tem tego- rejonu Morza Śród­
ziemnego, siedliskiem różnora 
kich interesów nie zawsze czy 
stych. wielkim tranzytowym 
ośrodkiem z portem lotniczym, 
gdzie co kilkanaście minut lą­
dują samoloty wszystkich naj­
większych linii lotniczych świa 
ta. Równocześnie rosło i bo­
gaciło się miasto. Na miejscu 
wyburzonych starych domów 
strzelały w niebo nowoczesne 
wysokościowce. powstawały 
dzielnicę luksusowych hoteli i 
zanlecze najbardziej wyszuka­
nych rozrywek.

Obok ludzi interesu do Li­
banu ciągnęły coraz to więk­
sze rzesze turystów zwabione 
urokiem położenia, zabytkami 
kraju, atmosferą życzliwości 
mieszkańców. Stąd wiodły tra 
sy turystyczne do Damaszku, 
Bagdadu, do miejsc kultu reli­
gijnego w Jordanii. Handel, o- 
Płaty celne, turystyka i tran- 
zyt — t0 właśnie główne źró- 
dia dochodu państwa, równo­
ważące budżet.

Raz do roku, 
w listopadzie...

Równocześnie rządy libań­
skie — piszę z premedytacją w 
liczbie mnogiej, o czym później 
— starały się unikać zaangażo 
Wania się w jakiekolwiek was 
nie międzyarabskie, chętnie u-

MOTYWY ZAKUPÓW CZYLI TOTOLOTEK

NS U D A

IRAN-

Kair*

ZRA

„Przemier żyłem granice ośmiu państw 
arabskich. Poza Arabią Saudyjską — 
gdzie nadal dziennikarz obozu socjali­
stycznego jest „persona non grata” — 
odwiedziłem wszystkie chyba najważ­
niejsze ośrodki Półwyspu Arabskiego. 
Byłem* w Syrii, Libanie, Jordanii, Ira­
ku, ZRA, Płd. Jemenie...”

Fot. CAF — Interpress

dzielały azylu 
wszelkim uchodź­
com politycznym 
od skrajnych pra­
wicowców do re­
prezentantów lewi 
cy. W willowych 
dzielnicach, na zbo 
czach wzgórz ota­
czających Bejrut, 
budowali swe lu­
ksusowe rezyden­
cje arabscy feuda-
łowie i europejscy milionerzy, 
znajdowały schronienie w Bej 
rucie „niebieskie ptaki” z całe 
go świata, tędy kiedyś prowa­
dziły trasy przemytu narkoty- 
kow, handlu żywym towarem, 
rodziły się głośne afery, spo­
tykali agenci obcych wywia­
dów.

Kilkadziesiąt partii politycznych, 
blisko sto dzienników (o małych, 
co prawda, nakładach), interesy, po 
wiązania — oto czym charaktery­
zował się Liban. Rządy nie były 
tu nigdy rzeczą stałą — zmieniały 
się często, co roku — przyjęło się 
mówić, że w listopadzie — wyją­
tek stanowił upadek gabinetu pre­
miera Karame w końcu stycznia 
br. Ale wiadomo, że i obecny rząd 
me powiekuje, bo wiosną oczeku­
je Liban wyborów powszechnych.

Istnieje tu pełna liberalizacja re 
ligijna. Niewielką większość miesz 
kanców Libanu stanową chrześci­
janie — więc prezydent państwa, 
zgodne z konstytucją, musi być 
chrześcijaninem, zaś premier mu­
zułmaninem. część ludności świę­
ci mahometański piątek, część od­
poczywa w niedzielę. Ale gdy tyl­
ko ku temu zajdzie potrzeba, o 

ażdej porze roku otwiera się skle 
py czy kantory - bo interes prze­
de wszystkim.

Taki był Liban do niedawna. 
Pierwszym wstrząsem był 
krach banku.,Jutra”, krach po 
łączony z nadużyciami kierow­
nictwa banku, po czym nastą­
piły poważne komplikacje. In 
tra mający swe filie w wielu 
krajach świata i dokonujący o- 
brotów rzędu półtora miliarda 
dolarów rocznie zachwiał opi­
nię stabilności i zaufania do li­
bańskich banków. Nad bankie 
rami libańskimi zawisła zmo­
ra poważnego spadku docho­
dów, spadku wysokości wkła­
dów. Kiedy znaleziono finansi­
stów, którzy by poparli za­
chwiane zaufanie do libań­
skich banków i z końcem grud 
nia „Intra” w Bejrucie otwar­
ła ponownie swe podwoje, by­
łem świadkiem kilometrowych 
kolejek — porządek regulowa 
la policja — przed kasami 
banku i jego oddziałów. Byli 
to posiadacze najniższych wkła 
dów, którzy pragnęli wycofać 
swe oszczędności. W pierw­
szych dniach wypłaty wynosi­
ły miliony dolarów — po czym 
nastąpiło uspokojenie. Zanoto­
wano spadek dolara na gieł­
dzie, i znów funt libański o- 
krzepł. Ale czy na długo? — 
martwią się Libańczycy.

Cień izraelskiej

a poczęły gromadzić się groź­
ne chmury na firmamencie po 
litycznym. Agresja Izraela na 
sąsiednie kraje arabskie wnet 
wstrząsnęła życiem politycz­
nym i gospodarczym kraju. 
Nieliczna i wątła armia libań­
ska stanęła w pogotowiu nad 
granicą z Izraelem, która prze 
biega zaledwie 60 km od Bej­
rutu. Agresor jednak nie zaata 
kowal Libanu. Mówi się, że nie 
uzyskał aprobaty amerykań­
skiej. Finansjera amerykańska 
ma jednak swoje interesy w 
Bejrucie i potrafiła je na czas 
zabezpieczyć.

Agresja izraelska nie dotknęła 
więc bezpośrednio Libanu, ale cho 
ciąż nie było walk ni strat w lu­
dziach, nadszarpnięta została mo­
cno gospodarka kraju. Przede 
wszystkim zmniejszył się do mini- 
nhim dopływ turystów, a więc 
ważnego w budżecie libańskim do­
chodu. Społeczeństwo libańskie sta 
nęło jednomyślnie po stronie na­
padniętych braci, a równocześnie 
Bejrut stał się ważnym ośrodkiem 
politycznych kontaktów, miejscem 
spotkań arabskich mężów stanu, 
dyplomacja libańska poczęła od­
grywać istotną rolę w wysiłkach 
świata arabskiego w kierunku po­
litycznego rozwiązania skutków 
izraelskiej agresji. Bejrut z cen­
trum handlowo-turystycznego stał 
się miejscem politycznych przetar 
gów i trzymanych w tajemnicy 
mediacji.

Zjechało się tu setki dzien­
nikarzy z całego świata, pow­
stały siedziby organizacji, po­
mocy, solidarności czy walki. 
Prasa libańska stała się źró­
dłem wszelakiej informacji. 
Nie mija tu dzień bez jakiejś 
sensacyjnej wiadomości, czę­
sto nazajutrz nie potwierdza­
nej. Napięcie wzrasta i opada. 
Sprawy wewnętrzne kraju, 
plany gospodarczego rozwoju, 
inwestycje — przeszły na plan 
drugi. Dla rozwoju i pomyślno 
ści Libanu potrzebny jest po­
kój jak woda dla wysychają­
cej w tropikalnym słońcu ro­
ślinności. A pokój ten jest za­
grożony przez izraelską polity­
kę siły.

BOLESŁAW NENCKI

agresji
Libańczycy nie ochłonęli je­

szcze z pierwszego wrażenia, 
jakie wywołał krach „Intry”,

Elementarz eksportera
Co oznacza klauzula FOB lub CIF, jak składać reklama­

cje, jaką metodą obliczyć efektywność dewizową tran­
sakcji? — oto pytania, na które można znaleźć odpo­

wiedzi, w nowej publikacji pt. „Ekonomika produkcji ekspor 
owej”, wydanej przez poznański oddział Polskiego Towa- 
zystwa Ekonomicznego *). Książka składa się z trzynastu 
ozdziałów. z których każdy poświęcony jest innemu zagad­

nieniu. Obok spraw traktujących o efektywności eksportu 
zy. o kontroli jakości towarów przeznaczonych do wywdZu 
ozną tu znaleźć wiele interesującego materiału na tematy 

r^nizacji i polityki handlu zagranicznego, planowania eks­
portu, rozliczeń międzynarodowych, umów wywozowych itp.

Zagadnienia te opracowali doświadczeni pracownicy nau- 
owi Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Poznaniu oraz wybit­

ej Praktycy poznańscy. Książka przeznaczona jest w zasadzie 
.a szkolenia osób zatrudnionych w działach eksportu przed- 
lebiorstw przemysłowych oraz pracowników placówek trud- 

tak^^’5^6 handlem zagranicznym. Autorzy przedstawili więc 
cii Dr.akt^czne metody i sposoby np. sporządzenie kalkula- 

1 dewizowej, obliczania wskaźników opłacalności dewizo- 
(z)

„Ekonomiką produkcji eksportowej”. Wyd. II. Praca zbiorowa 
redakcją dc-_ dr. Jana Hołowińskiego.

Stwierdzaliśmy już nieraz, 
że jedną z przyczyn luk 
na półkach sklepowych 

jest nieznajomość potrzeb na 
bywcy. No dobrze, ale skoro 
brak pełnej analizy rynku, ja 
kimi motywami kieruje się 
handel, czyniąc zakupy u pro 
ducenta? Kupuje przecież nie 
ustannie, powodowany na co 
dzień uznanym przez siebie za 
potrzebowaniem. Oto i temat 
tych rozważań. Zabawmy się 
w Sherlocka Holmesa, śledząc 
motywy postępowania zaopa­
trzeniowców Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Tekstylno-O 
dzieżowego (WPTO). Będzie to 
niezły przykład branży, szcze­
gólnie uczulonej na krótkotrwa 
ły, lecz intensywny popyt.

Prawda z podręcznika
Jaka jest fachowość zaopa­

trzeniowców? Nabywca, zde­
nerwowany brakiem spodni, 
czy szczególnie dużego rozmia 
ru marynarki, ma już urobio­
ny pogląd na ten temat, gotów 
odsądzać od zawodowej czci i 
wiary wszystkich pracowni­
ków handlu. Tymczasem na 
biurkach zaopatrzeniowców z 
WPTO znajdzie się i najnow­
sze żurnale, i biuletyn nowoś­
ci kolorystycznych przemysłu 
tekstylnego, i zestawienie ak­
tualnego stanu zapasu, przy­
gotowane przez komórkę ana 
iizy rynku.

Stropiony tym faktem na­
bywca pomyśli zatem, że pew­
nie hurtownik nie korzysta z 
tej lektury, albo nie ma do te 
go dostatecznego przygotowa­
nia. I znów będzie na mylnym 
tropie. W skład ekip, dokonu 
jących masowego zakupu w 
przemyśle, wchodzą handlow­
cy często z wyższym w^ykształ 
ceniem, zawsze z długoletnim 
stażem, o wyrobionym guście 
i niezłej orientacji w kano­
nach mody. Takie przynaj­
mniej są zasady doboru lu­
dzi, od których zależy potem 
w co się będziemy ubierać. Nie 
tu więc jest pies pogrzeba­
ny.

Dziewiarstwo i konfekcję 
kupuje hurt na ogół dwa ra­
zy w roku, na Targach Krajo 
wych. Widzimy wówczas z re 
guły bogatą ekspozycję, pod­
niecającą zwiedzających, któ­
rzy potem . są zbulwersowani 
odmiennością wzoru dostępne­
go powszechnie, w sklepach. 
Gdy słyszą jeszcze oficjalne 
zapewnienia, że ta właśnie tar 
gowa oferta była realna jak 
nigdy przedtem (mea culpa, 
sam przekazuję nieraz te ar­
gumenty), zwiedzający łatwo 
feruje ostry wyrok na han­
dlowców.

A jednak... To prawda, że 
każda oferta targowa jest co 
raz skrupulatniej badana 
przez resort i organizatorów 
Targów, eliminujących współ 
nie próby silenia się wystaw­
cy na pokaz bez zamiaru wy­
konania zamówień. Prawdą 
jest także, iż z kolei handel co 
raz lepiej przygotowuje się do

giełd targowych, Centrala orga 
nizuje drobiazgowo plan bata 
lii w oparciu o wstępną infor­
mację producenta o przyszłych 
nowościach. Selekcjonuje też 
eksponaty rękami swych bie­
głych, którzy potem w mowie 
(narady) i piśmie (biuletyny) 
przekazują hurtowniom i de- 
talistom wszystkie swe wnios 
ki: z ekspozycji, stanu zapa­
sów — z czego powstaje istny 
podręcznik... dobrych zaku­
pów. Jak to jednak z podręcz 
nikami bywa, prawda z nich 
czerpana zawodzi czasem w ze 
tknięciu z praktyką.

Limitowa rzeczywistość

nadmierna wzorzystość targo­
wych kolekcji, przy ograniczę 
niach produkcji — bałamuci 
handel i nabywców. Z targo­
wej oferty powstaje w pew­
nej mierze fikcja bogatego 
wzornictwa, a z zakupów han 
dlowych — gra w totolotka...

Podaż i popyt

Jest słowo, niechętnie sły­
szane pośród handlowców — 
rozdzielnik. W ten spo­
sób dzieli się tzw. deficytowe 
towary, proporcjonalnie do po 
trzeb terenu, nie zaspokojo­
nych jednak z braku dostatecz 
nej produkcji. Takie ograni­

czenie wolnego wyboru spoty 
ka jeszcze handlowców na 
Targach Krajowych.

Oto zaopatrzeniowiec poznań 
skiego WPTO idzie do wytwór 
cy 21 wzorów elastycznych 
kostiumów damskich. Na „Je 
sieni 67” budziły powszecnne 
uznanie wśród zwiedzających. 
Ale poznaniak z rzadką miną 
niesie w kieszeni swój przy­
dział z rozdzielnika. Może za­
kupić tylko 500 (tak!) kostiu­
mów dla całego wojewódz­
twa na pół roku, na tysiąc 
sklepów... W czymże tu więc 
wybierać? Hurtownik jest re­
alistą, decyduje się na dwa 
modele i lokuje zamówienie 
na owe 500 kostiumów. Wszy 
stkie wzory są ładne, a gusty 
hurtowników różne, toteż po 
giełdzie okazuje się, że każde 
województwo wybrawszy so­
bie inne wzory, domaga się 
teraz ich produkcji w serii po 
kilkaset sztuk.

Tutaj dopiero nadchodzi 
kres targowych pozorów. Wy­
twórca podejmie produkcję 
wzoru, gdy osiągnie zamówie­
nia na minimum serii: 30 000 
sztuk. Ponieważ zaś handel, po 
ciągnięty pozornym bogact­
wem oferty wzorniczej, zbyt­
nio w niej przebierał, żaden 
model nie został wybrany we 
dług minimum produkcyjnych 
serii. Przemysł sam sobie te­
raz ustala, które wzory zechce 
produkować. A poznańskie 
WPTO dowiaduje się ze zdzi­
wieniem, że otrzyma kostiumy 
w dwóch innych, nie zamówio 
nych wzorach...

Wynika z tego wniosek, że

Gra ta powtarza się nieod­
miennie także przy kontrakto 
waniu towarów, wobec któ­
rych zrezygnowano z oficjalne 
go rozdzielnictwa, choć są li­
mitowane rzeczywistymi możli 
wościami wytwarzania, gdy 
tylko handel występuje z wię 
kszym portfelem zamówień. 
Fikcja dobrowolności zakupu 
polega tutaj na słodkiej iluzji 
handlowca, że on jeden zama 
wia np. na „Jesieni-67” 81 000 
męskich koszul bawełnianych 
typu polo w cenie 65—110 zł. 
Ale koszul zabrakło również 
w innych województwach, 
więc nasze WPTO otrzyma tyl 
ko... 900 koszul, to jest tyle 
ile proponował mu uprzednio 
przemysł.

Czasem jednak ktoś w tym 
totolotku wygrywa. Tak właś 
nie wygrali nasi handlowcy 
proponując zakup 34 000 dam­
skich kamizelek (oferta wy­
twórcy 900 szt.), bo jednak 
ktoś inny swmjego przydziału 
nie wykupił i Poznań otrzy­
ma ich 4 500.

Jest jeszcze inny rodzaj ogra 
niczeń, przydzielanie handlo­
wi dostawców... z urzędu. Na 
tej podstawie Poznań jest sta 
łym odbiorcą u jednych i tych 
samych producentów, nie ma 
możliwości wyboru. Jeśli w 
tej sytuacji handel chce np. 
wytargować więcej jakiegoś 
towaru, dubluje swe zamówię 
nia u swych producentów, fał 
szuje obraz rzeczywistego po­
pytu, bo liczy przewidująco, że 
tylko jeden z nich weźmie się 
na ten haczyk. Ileż to jednak ra 
zy handel naciął się na tym, 
mając kłopoty z upłynnieniem 
nadmiernych, zrealizowanych 
przez wytwórców zamówień. 
Tak powstają astronomiczne 
wielkości fikcyjnego popytu, 
które potem przemysł przyj­
muje do swych oficjalnych 
prognostyk zbytu...

Mamy więc kilka motywów 
zakupu towarów przez zaopa­
trzeniowców. Obok realniej 
rozpoznanego zapotrzebowania 
i możliwości dostaw, prócz 
gruntownych przygoto­
wań przedtargowych przemy 
słu i handlu, jest tu jeszcze, 
niestety, miejsce na samo­
wolę dostawcy i h a z a r d o- 
w e zagrania hurtownika. A to 
bynajmniej nie wszystkie mo 
ty wy postępowania. Dlaczego 
np. detaliści, wbrew handlo­
wej logice, unikają kupowa­
nia nowości, lub nabywają je 
w. niewielkiej ilości? Moty­
wem jest tu ostrożność, której 
nauczyły nadmierne zapasy w 
magazynach. Dlaczego nabyw­
ca poszukuje nieustannie roz-
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UCIECZKA
,.UCIECZKA” - to fragment opowiadania, którego akcja toczy sie w okresie walk « 

wyzwolenie Poznania w 1945 r. Otrzymało ono wyróżnienie w konkursie na scenariusz fil 
mowy ogłoszonym przez Główny Zarząd Polityczny Wojska Polskiego i Wydawnictwo Mi­nisterstwa Obrony Narodowej. ’ mi

Krótki styczniowy dzień zbliżał się ku 
końcowi — szybko zapadał 
zmierzch, nieoświetlone domki pod 

miejskiego osiedla wydawały się nieza­
mieszkałe. Nawet psy się nie odzywały. 
Józek mimo zmęczenia przyspieszy^ kro­
ku, zbliżał się do końca niebezpiecznej 
podróży. Miał nadzieję, że przy wieczór 
nym zmroku łatwiej wślizgnie się nieza­
uważony do domu. Gdy minął ostatnie 
domki Żegrza i małe, ukryte przy szo­
sie forty, przystanął na chwilę. Po cało­
dziennej tułaczce i kluczeniu, poczuł się 
zmęczony. Oparty o drzewo dyszał cięż 
ko, mroźny wiatr chłodził mokrą koszulę 
przylepiona do pleców. Patrząc na puste 
białe pola bezwiednie się uśmiechnął.

— Jestem wolny — mruknął, lecz za­
raz obejrzał się wokoło. Wydawało mu 
się dziwne, że nie spotkał dotąd żadnego 
uzbrojonego Niemca. Wiedział przecież, 
że chcą bronić Poznania. A może cze­
kają na niego w domu? Chyba nie — za­
przeczył sobie żywo — skądże, przy ta­
kim bałaganie? Nie mogą przecież wie- 
dzieć, że nawiałem z t r e k u. Aby tyl­
ko nie wpaść teraz w rece czarnych 
albo żółtków. Musi dotrzeć do domu 
— zaciął się ruszając — wtedy jego wy­
siłek nabierze sensu.

Żył w tych dniach jak w dziwnym śnie 
oczekując wydarzeń, których już nikt 
nie mógł powstrzymać. Niektórym zda­
wało się, że Poznań i w tej wojnie unik-

nie losu miast przyfrontowych. Szeroki 
pas obrony przygotowany latem pozwa­
lał sądzić, że Niemcy chcą bronić mia­
sta na dalekim przedpolu. Nagle pod ko 
nieć listopada zmienili plany. Polacy 
szeptali między sobą, że braknie im woj 
ska do obsadzenia okopów. Podobno szef 
sztabu, generał Guderian, wołał mieć 
więcej oddziałów w odwodzie i zreduko­
wał obsadę garnizonu z siedmiu do pię­
ciu dywizji. Nie pomogły sprzeciwy do­
wódcy twierdzy, generała Weidla. Gdy 
upierał się przy swoim żądaniu, zdjęto 
go ze stanowiska.

Jego następca generał Mattern wy­
znaczył pierwszą linię obrony w starych 
fortach, zbudowanych wokół miasta 
przez Bismarcka za kontrybucję śdągnię 
tą z Francuzów w 1871 roku. Dla ochro 
ny przed czołgami zaplanowano przed 
fortami głębokie pancergraben. Kopały 
go głównie kobiety i starcy pod nadzo­
rem SA-manów. Prowadzono te prace 
bez względu na mrozy... W trakcie tych

ce poczęło mu bić żywiej. Może patrol 
SS-mański? Nie namyślając się, skoczył 
przez rów i wszedł w głęboki śnieg po­
krywający pola. Szedł jakby na ołowia­
nych podeszwach, przepychając z tru­
dem nogi przez śnieżną powłokę usypa­
ną miejscami w wysokie wydmy. Ma­
szerował ostro, kierując się cieniem wie­
ży wodnej ledwo widocznym w ciem­
ności. Niedaleko był rów przeciwczoł- 
gowy — miał nadzieję, że nie obsadzo­
ny. Gdy dojdzie tam, odpocznie i po­
myśli co dalej — trzeba jeszcze przekro­
czyć przez tory dworca rozrządowego i 
będzie w domu.

Gdy doszedł do rowu, było już zupeł­
nie ciemno i zaczął padać śnieg. Zsunął 
się po stromej ścianie wyrąbanej w twar 
dej glinie i przysiadł na dnie. Siedział 
chwilę nieruchomo dysząc ciężko. Gdy 
drżącymi palcami wyciągnął papierosa 
i zapalił go okryty połą kurtki, podniósł 
oczy w górę. Ujrzał niebo zasnute chmu 
rami. Wczoraj, gdy ruszył z Niemcem 
w podróż do Reichu, było usiane gwiaz­
dami.

Niepostrzeżenie począł wspominać mi­
nione lata wojny. Pracował w magazy­
nie sprzętu telegraficznego przy ulicy 
Odskok. Podobno przed laty wyjeżdżali 
stamtąd robotnicy do Francji na roboty. 
Załoga magazynu liczyła około pięćdzie­
sięciu ludzi. Prócz kilku nadzorców,
wszyscy Polacy. Kierownik pan Oseman, 

przygotowań ruszyła styczniowa ofensy-był podobno kiedyś, .przed Hitlerem, so­
wa znad Wisły. Jeśli dobrze pójdzie, po-
winni tu wkrótce być — pomyślał.

Ogarnęła go nagle chęć zapalenia pa­
pierosa. Miał w kieszeni kilka paczek, 
które mu Niemiec wcisnął przy wyjeź­
dzić. Wyciągnął jedną i zaczął rozrywać. 
Nagle usłyszał daleki urwany głos. To 
chyba szczekanie psa — pomyślał — ser

cjaldemokratą. Mówił mu o tym Albert, 
kierowca samochodu, z którym rozwo­
zili sprzęt do miast powiatowych i mia- 
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REDAKCJA 
ODPOWIADA
KUPNO GOSPODARSTWA

Poznaniak — Obciąłbym dla sy­
na — ucznia szkoły rolniczej — 
kupić gospodarstwo. Nie mam jed 
nak tyle pieniędzy i chciałbym 
zaciągnąć pożyczkę. Gdzie się 
zwrócić?

RED. — W województwie po­
znańskim rolnicy nie posiadający 
własnych gruntów mogą ubiegać 
sie o kupno gospodarstw przez 
Bank Rolny. Nabywany obszar nie 
może być mniejszy niż 8 ha użyt­
ków rolnych i nie może przekra­
czać powierzchni 15 ha. Nabycie 
takiego gospodarstwa odbywa sie 
na warunkach ulgowych: pray za­
wieraniu umowy nabywca wpłaca 
10 procent wartości, pozostała 
cześć do zapłaty — może być roz­
łożona na 20 lat. Informacji o tym 
w jakich miejscowościach można 
nabywać grunty — udzieli Bank 
Rolny. (2809)

REKLAMA NEONOWA
B. I. ul. Śniadeckich. — Bez 

zgody właściciela na domu czyn­
szowym zainstalowano dużą re­
klamę neonową, dewastując przy 
tym dach, który obecnie wymaga 
stałych napraw. Czy istnieją moż­
liwości pobierania czynszu za 
umieszczenie na budynku neono­
wej reklamy.

RED. — Główna Komisja Arbi­
trażowa ustaliła, że przedsiębior­
stwo, które umieszcza reklamę na 
budynku, obowiązane jest jedy­
nie do wszelkich napraw, koniecz­
nych ze względu zainstalowania 
i eksploatowania reklamy. Prze­
pisów przewidujących możliwość 
pobierania opłat za umieszczenie 
na budynku reklamy neonowej 
nie ma. (2889)

ZWOLNIENI OD OPŁAT
Maria K. — Podobno renciści 

I grupy inwalidzkiej zwolnieni są 
z opłat za radio i telewizję. Jakie 
w związku z tym, należy załatwić 
formalności?

RED. — 1 sierpnia 1987 r. weszło 
w życie zarządzenie nr 39 Mini­
sterstwa Łączności, zamieszczone 
w Dzienniku Łączności nr 12, poz. 
93, które ustala że: od opłat za 
używanie radioodbiorników i te­
lewizorów zwalnia się: 1) inwali­
dów wojennych 1 wojskowych 
oraz inwalidów I grupy (jeżeli 
oprócz zaopatrzenia pobieranego 
z funduszów społecznych nie mają 
innych źródeł dochodów) — 2) 
niewidomych wojennych i woj­
skowych oraz inwalidów niewido­
mych I grupy i 3) od opłat za uży­
wanie radioodbiorników (bez 
względu na stan majątkowy) zwoi 
nieni są wszyscy niewidomi, któ­
rych ostrość wzroku nie przekra­
cza 15 proc. Zwolnienie od opłat 
następuje za okazaniem: ad 1) le­
gitymacji inwalidy wojennego lub 
wojskowego oraz oświadczenia, że 
poza rentą nie ma innych źródeł 
dochodów — ad 2) deeyzji ZUS-u 
1 oświadczenie na piśmie, jak wy­
żej ad 3) świadectwa lekarskiego 
wydanego przez komisję, stwier­
dzającego ostrość wzroku nie więk 
szą niż 15 proc. Formalności za­
łatwia się w placówce pocztowej, 
właściwej dla miejsca zamieszka­
nia. (278).

ielkopolska poznawana
Uniwersytet Poznański, tak 

jak każda wyższa uczel­
nia, nie tylko prowadzi 

działalność dydaktyczną, mają 
cą na celu przygotowanie fa­
chowców w różnych dziedzi­
nach życia, ale także działal­
ność naukowo-badawczą, któ­
rej celem jest poznawanie o- 
taczającego nas świata przy­
rodniczego i społecznego oraz 
wykrywanie występujących w 
nim prawidłowości. A że życie 
się zmienia, zmieniają się więc 
i zjawiska, i prawa nimi rzą­
dzące. Stąd olbrzymia liczba 
pytań, na które trzeba odpowie 
dzieć w sposób uargumento- 
wany..

Tą działalnością trudnią się 
pracownicy naukowi, skupieni 
zawodowo przy Uniwersytecie 
oraz absolwenci, którzy pracu 
jąc poza uczelnią, pragną po­
głębić swoją wiedzę i pod kie 
runkiem samodzielnych pra­
cowników naukowych (profeso 
rów i docentów) coś niecoś do 
rzucić do ogólnego dorobku na 
ukowego. Mam tu na myśli do 
ktorantów. przede wszystkim 
tych, którzy swoje zaintereso 
wania badawcze skierowali na 
teren Poznania i województwa 
poznańskiego.

W ciągu 2 ostatnich lat pra 
ce doktorskie ukończyło 161 o- 
sób, z tego 28 prac dotyczyło 
naszego regionu. Czy jest to du 
żo? I tak. i nie. Ośrodek po­
znański przecież zasięgiem 
swoim obejmuje północno-za 
chodnią połać kraju. Tej poła 
ci poza Wielkopolską poświę­
cono 33 prace, pozostała liczba 
prac dotyczy tematyki ogólnej. 
Jak z tego przeglądu wynika, 
nasz region stał się central­
nym obszarem penetracji nau 
kowej. ośrodka uniwersytec­
kiego.

Spośród prac poświęconych 
naszemu regionowi aż i6 wcho 
dzi w zakres katedr Wydzia­
łu Filozoficzno-Historycznego, 
6 prac — Wydziału Biologii i 
Nauki o Ziemi, 3 prace — Wy 
działu Filologicznego i 3 Wy­
działu Prawa. Pod względem 
tematów prace nie stanowią 
zwartej całości, nie są ze so­
bą zsynchronizowane. Wybór 
bowiem zagadnienia zależy od 
zainteresowań i możliwości ba 
dawczych doktoranta, od jego 
specjalizacji uzyskanej w ra­
mach pracy magisterskiej, od 
zamówienia społecznego i od 
potrzeby samej dyscypliny na 
ukowej. Jedna bowiem dziedzi 
na ma badania swoje posunię 
te bardzo daleko i jej potrzeb 
ne są uzupełnienia; inna zaś 
specjalizacja dopiero zaczyna 
gromadzić wyniki badań.

Zatrzymajmy się najpierw 
przy pracach z zakresu biolo 
gii i nauki o ziemi. Przedsta­
wione tu zostały: historia ro­
ślinności na obszarze wydmo­
wym w dolinie środkowej Pro 
sny (K. Tobolski), rośliny grun 
towe w lasach liściastych Wiel 
kopołski (M. Pawłów), osady 
pyłkowe Jeziora Budzyńskiego 
koło Mosiny (F. Szafrański), 
geneza i rozwój rzeźby wzgórz 
ostrzeszowskich (W. Borejko), 
ocena środowiska geograficzne 

go dla potrzeb rolnictwa śród 
kowej części Niziny Wielkopol 
skiej (W. Leja) i jedno z zagad 
nień dojrzewania męskiej mło 
dzieży wielkopolskiej (A. Ma­
linowski).

Prace na Wydziale Prawa 
przyczyniły się do głębszego po 
zalania współczesnej stolicy 
Wielkopolski. Jedna z nich zaj 
muje się powojennym ustro­
jem władz miejskich (E. Pod- 
bierowa), druga — finansowa 
niem gospodarki komunalnej 
(Z. Rudnicki). Interesujące nie 
wątpliwie dla miłośników dzie 
jów Wielkopolski są „Sejmiki 
Wielkopolskie w I połowie 
XV w.” (W. Stron czyń ski).

Z tą ostatnią w pewnym sen 
sie łączą się prace ukończone 
na Wydziale Filologicznym i 
Wydziale Historyczno-Filozo- 
ficznym. Jedna z nich prezen­
tuje piśmiennictwo XVII i 
XVIII w. w wielkopolskich 
zbiorach rękopisów jako źródło 
do historii kultury (M. Szy­
mańska), druga — omawia 
twórczość TT. Jeża — Zygmun 
ta Miłkowskiego (rodem z Ple 
szewa), (M. Małecki), trzecia 
działalność społeczną i literac 
ką Wielkopolanina — history­
ka J. Moraczewskiego (A. Pie 
chowiak).

Nie sposób tu przedstawić 
wszystkich tematów zrealizo­
wanych przy katedrach Wydzia 
łu Historyczno-Filozoficznego. 
Zwrócimy uwagę tylko na nie 
które. Dorobek naukowy z za 
kresu archeologii wzbogacił się 
o dzieło z okresu wpływów 
rzymskich (S. Jasnosz). Do o- 
kresu przedrozbiorowego nale 
ży praca o przemyśle i rzemio 
śle na wsi wielkopolskiej w II 
połowie XVIII w. (M. Szczepa 
niak). Dwie prace dotyczą za­
boru pruskiego (J. Sza'jbel i M. 
Banaszewska), jedna z nich 
przedstawia zagadnienia oświa 
towe na ziemiach polskich w 
obradach sejmu pruskiego w 
latach 1850—1862.

Do okresu międzywojennego 
odnoszą się „Przemiany społecz 
no-gospodarcze w Poznaniu” 
(M. Rum), „Klasowy ruch ro­
botniczy w Wielkopolsce w la 
tach 1924—1929” (E. Makow­
ski. Dołączyłbym tu przedsta­
wienie sytuacji Polaków na te 
renie byłej regencji pilskiej 
w latach 1919—1932 (Z. Dwo- 
recki). W pewnym stopniu z 
Wielkopolską w okresie oku­
pacji związane jest dzieło o pra 
cy przymusowej w Niemczech 
(W. Lemiesz).

Najwięcej bo 5 prac odnosi 
się do okresu powojennego. 
Tematy: wybory w latach 1945 
— 1947 (E. Erazmus), ruch wy 
dawniczy w Poznaniu (J. Zió­
łek), stosunki polityczne na 
wsi wielkopolskiej w dwóch 
pierwszych latach (A. Sobie- 
szewski), rozwój oświaty doro 
słych w woje wód zwie poznań­
skim (S. Gacek) i ekonomicz­
no-społeczne przemiany wsi 
wielkopolskiej w okresie pierw 
szego XX-lecia PRL (J. Hei- 
drych).

Zwróciłem uwagę tylko na 
prace już ukończone w ciągu 
ostatnich dwóch lat. Jest to 

epizod stałej i coraz intensyw 
niejszej akcji badawczej. Wiele 
tematów znajduje się w trak­
cie badań, wiele już się opra­
cowuje. Co kilka dni po po­
łudniu zbiera się kilku, a na­
wet kilkunastu doktorantów w 
którejś z sal wykładowych U- 
niwersytetu, by pod kierun­
kiem profesora lub docenta 
przedyskutować metody i wy­
niki badań. Każda praca w za 
sadzie powstaje indywidual­
nie, ale w akcie tym pomocni 
czy udział biotą koledzy, radą 
i wskazówkami służy promo­
tor. Ogólnie jest to żmudna i 
trudna, a zarazem niezwykle 
odpowiedzialna praca, której 
celem jest poznawanie naszego 
regionu.

Kto do dorobku naukowego 
dorzucił dzieło, dające mu sa­
tysfakcję w postaci tytułu do 
ktorskiego, najczęściej nie po 
przestaje na tym. Mając opa­
nowaną metodę badawczą po­
szerzony i pogłębiony zakres 
wiedzy specjalistycznej, w ra­
mach pracy zawodowej i poza 
pracą zawodową, prowadzi da 
lej działalność naukową. Ciąg 
nie do niej ciekawość, chęć wy 
krycia dalszych praw rządzą­
cych przyrodą i życiem spo­
łecznym, a także zmusza mo­
ralnie zobowiązanie, jakie zło­
żył przy oficjalnym nadaniu ty 
tułu naukowego, służba nauce 
polskiej dla dobra krają.

Niektóre z prac doktorskich 
znajdujemy na półkach księ­
garskich; zdobywają one żą­
dnych wiedzy czytelników. In­
ne zaś stanowią wewnętrzny 
dorobek uniwersytecki, przez 
wiele lat znane tylko kilku 
specjalistom, czasem ulegają 
zapomnieniu, ale to nie świad 
czy, że nie są potrzebne. Bywa 
bowiem często że po lataąji 
pozornie błahy problem sta’je 
się cenny, bez którego opraco 
wania nie może się obejść dal 
sza twórczość naukowa.

JOZEF PIEPRZYK
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Wybuchy granatów wyrwały z zawiasów pancerne 
drzwi. Zgasło światło, przez kurz i dym wdarł się do 
środka krzyk atakujących, wewnątrz zawrzała w ciem­
ności walka.

— Radiostacja milczy. Uszkodzona.
— Przy samym brzegu okręt może zatonąć — mruknąłMotywy zakupów

Dokończenie ze sir. 3
mi arów odzieży (małych 1 du­
żych), skoro pęcznieją już od 
nich magazyny hurtu?

Tu mamy do czynienia z wy 
godnie twe m detalu, z jego 
przestarzałą siecią sklepów, 
mamy do czynienia z wygod­
nictwem magazyniera w hur­
towni, zagubionego w towa­
rach, ustawionych pod sufity 
na skąpej powierzchni skła­
dowej.

Oto splot niektórych moty­
wów i obiektywnych okolicz­
ności zaopatrywania rynku. 
Nie sprzyja to handlowaniu, 
czego skutki ponosi głównie 
konsument On do głosu do­
chodzi wciąż jeszcze na ostat­
ku w tym dialogu. Nie jest 
to zresztą jedyny „kulawy” 
dialog. O innych pisać będzie­
my nadal w cyklu: „Od konsu 
menta do producenta”.

ZBILUT SĘK

Czernousow.
— Jeśli nie potrafimy zawiadomić dowódcy, że ta jes­

teśmy nasza artyleria rozwali o świcie bunkier-.

— Tawariszcz starszy na — Marusia stanęła tuż obok. 
Pamiętacie, jak pod Studziankami wychodził z okrąże­
nia batalion? Napiszemy meldunek i Szarik zaniesie.

UCIECZKA
Dokończenie ze sir. 3

steczek. Kiedyś w czasie jazdy zapom­
niał się i zanucił Międzynarodówkę:

Es rettet nns kein hoeheres We sen 
Kein Gott, kein Kaiser und Tribun 
Aus dem Elend zu erloesen 
Kennen wir nur selber tun.

Gdy poznali się bliżej, Albert przy­
znał, że on też przed wojną należał w 
Lipsku do KPD — pozdrawiał towarzy 
szy wyciągniętą ręką ściśniętą w kułak.

— To były czasy — westchnął — otrzy 
maliśmy pięć milionów głosów, sto na­
szych posłów zasiadało w Reichstagu. 
Brakło tylko jedności z socjalistami...

Albert informował Józka stale o aktu 
alnych wydarzeniach na froncie i w 
Niemczech. Były to cenne wiadomości, 
pozwalały bez narażania się informować 
znajomych o rozwoju sytuacji. Józef 
wiedział, że niektórzy należą do PPR. 
Sympatyzował z nimi, ale sam do orga­
nizacji nie wstąpił.

Przez wszystkie lata, gdy wojska nie­
mieckie odnosiły na frontach zwycię­
stwa, nie było wśród miejscowych Niem 
ców widać zwątpienia. Józek pamiętał 
tylko jeden jedyny wypadek, gdy stary 
nadzorca mruknął kiedyś po pijanemu 
w ustępie:

— Die Scheisse wird nicht lange dauern. 
Er kriegt bald oolle Hose... On był na 

froncie w czasie pierwszej wojny świa­
towej, więc wie, jak długo, kto może 
wytrzymać. Jeszcze się taki nie urodził, 
który by potrafił jednocześnie Rosję 
i Anglię pokonać.

Nikt nie odpowiedział wówczas na to 
gadanie ani słowa. Mogła to być prowo 
kacja. Zdarzało się nieraz, że nieostroż­
ni wpadali za jedno słowo pochopnie 
powiedziane; nauczyli się więc trzymać 
język za zębami. Przez te lata przymu­
sowego współżycia z Niemcami, ludzie 
więcej myśleli niż mówili.

Był chyba rok 1943, gdy na mapie wi 
szącej na ścianie baraku Niemcy prze­
stali przesuwać chorągiewki. Po jakimś 
czasie opadły same. Mapa wyblakła pod 
wpływem słońca. Wyblakły także napi­
sy w parkach miejskich i restauracjach:

„Fuer Polen, Juden und Hunde zutritt 
streng oerboten”.

Młodzież organizacji Hitlerjugend też 
powoli przestawała pluć na Polaków i 
spędzać ich z ławek stojących w par­
kach. Jedynie park Wilsona był do koń­
ca wojny tylko dla Niemców.

Pewnego dnia, w maju 1944 roku, Ose- 
man otrzymał nakaz, żeby wysłać ludzi 
na Einsatz do kopania rowów .Zostało 
ich wówczas w przedsiębiorstwie tylko 
dziesięciu Polaków i wszyscy Niemcy. 
W tym czasie Oseman jeszcze wbijał im 
do głowy na zebraniach, że nie ma mo­
wy o tym, aby Polska powstała. Niem­
cy są tak silni, że wszystkie ataki czer­
wonych odeprą, a z zachodem na pewno 

się dogadają; przecież im też by komu­
nizm zagrażał.

Przyszła wreszcie zima, rok 1944 zbli­
żał się ku końcowi. Niemcy przygotowy 
wali się skrycie do wyjazdu. W pierw­
szych dniach stycznia, Albert wyjechał 
ciężarówką do Lipska, wywożąc żony i 
dzieci urzędników. Na pożegnanie kiw­
nął Józkowi głową, obejrzał się i pod­
niósł pięść. Potem, gdy zapuścił motor 
i wsiadł za kierownicą, mruknął:

— Rotfront! Do widzenia Józek — w 
Lipsku!

Gdy ruszyła zimowa ofensywa znad 
Wisły — Oseman zaczął pakować ma- 
natki. Wyjechał dwudziestego stycznia. 
Kazał Józkowi zabrać parę łopat i je­
chać z nim do pomocy.

Nie ujechali daleko; przy pierwszej 
okazji nawiał, zostawiając Osemana wła 
snemu losowi...

Józek ocknął się nagle z półsnu i po­
czął nasłuchiwać. Zdawało mu się, że 
ktoś idzie po dnie rowu. Podskoczył szyb 
ko i począł wdrapywać się na przeciwną 
ścianę. Gdy wychylił głowę nad kra­
wędź, ujrzał w pobliżu zarysy drzew. 
Skoczył gwałtownie, przesadził płot' i zgi 
nął pośród zabudowań osiedla.

Po dziesięciu dniach gwałtownego na^ 
tarcia, korpusy gwardyjskie armii pan­
cernej generała Katukowa zbliżały się 
do Poznania. Za nimi nadążały jednostki 
ósmej gwardyjskiej armii generała Czuj 
kowa i sześćdziesiątejdziewiątej armii 
generała Kołpakczy. Wraz z radzieckimi 
czołgami nadchodziła upragniona wol­
ność. Starzy żołnierze pamiętający dwie 
wojny wiedzieli, że słowo to oznacza wal 
kę na śmierć i życie z „jasnowłosymi i 
niebieskookimi” ludźmi, którzy wierzyli 
jeszcze zapewnieniom Fuehrera...

TADEUSZ BECELA

— Do kogo?
— Do Janka. Sami mówiliście, że on żyje.
— A skąd będzie wiedział, że to na pewno od ciebie?
— Mam na to sposób— — uśmiechnęła się smutno 

dziewczyna.

Kaszub‘wyjął z teczki lnianą serwetkę haftowaną po 
brzegach w kolorowe chabry i kąkole, rozłożył na pance­
rzu, rozstawił gliniane miski z czarną, błyszczącą polewą 
i nalał z dzbana grochówki. Obok położył kilka wędzo­
nych fląder i połówkę świeżego chleba.

Chłopcy podziękowali i wydzieliwszy porcję dla Szari- 
ka, wzięli się do jedzenia. Kaszub siadł obok nich, pykał 
fajkę, popatrując w stronę Gdyni. W kącikach uśmiech­
niętych oczu porobiły mu się drobniutkie, wesołe 
zmarszczki.
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z prac poznańskiego Biura 

Urządzeń lecBiniki Jądrowej

Wyrok wydały... izotopy

Hie otldiodząc oJ pulpitu

Kontrola na odległość
Między dyrekcją „Koksoche 

mii” a Zakładami Kwasu 
Siarkowego w Wałbrzy­

chu od dawna toczył się spór 
o to, kto ponosi winę za nad-

wody wmierne zakwaszanie
stawach flotacyjnych. Sprawa 
była tym poważniejsza, że ze 
względu na wysoki poziom wo 
dy w stawach, mogło dojść w 
każdej chwili do zalania oko­
licznych terenów i niepożąda­
nych następstw.

Nic więc dziwnego, źe dyre­
kcja „Koksochemii szukała ali 
bi. Miała ku temu istotne po­
wody: temu komu by udowo­
dniono winę, groziło przecież 
wypłacenie odszkodowania w 
wysokości kilkunastu milio­
nów zł.

Sędzią, który wykrył w tym 
przypadku winnego, były izo­
topy promieniotwórcze, czyli 
inaczej mówiąc atomy znaczo­
ne. Biuro Urządzeń Techniki 
Jądrowej w Poznaniu, które 
posłużyło się nimi przy bada­
niach, wykazało, że „Kokso- 
chemia” nie ponosi winy.

W Cukrowni w Klemenso­
wie z kolei zaprzągnięto izoto 
py do kontrolowania przebie­
gu produkcji i trzeba przy-
znać, źe 
piej, niż 
migają 
przerób 
przebiega

czuwają nawet le- 
najlepsi fachowcy, 

ostrzegawczo, jeśli 
słodkiej masy nie 
tak jak należy.

Wspomniane czujniki są je­
dnymi wśród kilkuset izoto­
powych urządzeń, które zain­
stalowało Biuro Urządzeń 
Techniki Jądrowej w różnych 
częściach Polski w okresie o- 
statnich 3,5 lat. Urządzenia te 
służą m. in. do kontrolowania 
procesów technologicznych i 
ich automatyzowania, określa­
nia poziomu ciekłych mas w 
zbiornikach, ich gęstości, liczę 
nia detali itp. Szczególnie 
szybko rozwija się przy poz­
nańskim Biurze pracownia a- 
tomów znaczonych, co jest 
zresztą uzasadnione, gdyż wy­
korzystywane są one obecnie 
niemal we wszystkich gałę- 
ziach techniki. Opierają się o- 
ne na podstawowym prawie 
chemicznym, które głosi, że 
łażdy pierwiastek jest zbio­
rem izotopów, różniących się

0^0
nakładem Wydawnictw 

A U3F Naukowo — Technicz- 
/A / / nvch ukazały się:
I Iw / Roman Leitner — „Za- 
v ' rys matematyki wyż­

szej. Część III. Rachu­
nek całkowity, równania różnicz­
kowe zwyczajne” Dla studiują­
cych i powtarzających matematy­
kę wyższa. Str. 314, zł 28.

W. I. Goldański — ^Nowe pier­
wiastki w układzie okresowym 
Menriełeiewa”. Tłum, z rosyjskie- 
So. Dla chemików i fizyków. Str. 
296, zł 29. 

f\brót towarowy można organi- 
zować różnie — na wyczucie, 
na podstawie ołówkowej anali­

zy, czasem przy pomocy... plotki, nie­
kiedy z udziałem „genialnych" wróż 
bitów itd. itp. Przykładów takiego 
handlu nie szukajmy daleko. Przy- 
pomnijmy choćby szeroko znane w 
kraju opinie o meblach, szczególnie 
parę jeszcze lat temu. Powszechnie 
wówczas zaczęło się poszukiwanie 
mebli segmentowych (czy się coś 
zmieniło?), lecz handel — na odwrót 
— uparcie przekonywał nas, że klient 
chce mebla tradycyjnego, z połys­
kiem. Śmiem twierdzić, że nadal nie 
którzy nasi handlowcy lepiej znają 
się na wielu innych sprawach niż na 
rzeczywistych potrzebach rynku. Przy 
najmniej część z nich tak postępuje. 
Obiektywnie rzecz biorąc — jeśli po­
zostaniemy nadal przy przykładzie 
mebli — ten i ów klient ma prawo 
kochać się w rzeczach błyszczących. 
Szkoda jednak, źe handel nie doce­
nia rzeczy... błyskotliwych.

Myjemy już co prawda w jedenas­
tym roku ery kosmicznej, lecz bły­
skotliwością w handlu — jeśli już na 
coś takiego przypadkiem trafimy — 
jesteśmy najczęściej zaszokowani. Na 
przykład cybernetyką w handlu! 
Takie „dziwo” rzeczywiście istnie­
je właśnie w Wielkopolsce — w Przed 
siębiorstwię Handlu Częściami do 
Sprzętu Rolniczego w Szczypiornie. 
Nawiasem mówiąc, o tej podkalis- 
kiej miejscowości przypomniano nam 
Przed kilkunastu dniami z okazji 50- 
lecia istnienia dyscypliny sportowej 
dzisiaj zwanej piłką ręczną, a kiedyś

między sobą tylko masą, a po 
siadającymi identyczne włas­
ności chemiczne. Ponieważ zaś 
uczeni potrafią wytworzyć dla 
każdego pierwiastka izotopy 
promieniotwórcze, można przy 
ich pomocy znaczyć dowolne 
substancje. To właśnie wyko­
rzystuje się w różnych gałę­
ziach techniki, bo izotopy nie 
różnią się chemicznie od ma­
cierzystego pierwiastka i po­
zwalają m. in. śledzić prze­
bieg różnych procesów i wycią 
gać ■wnioski z ich przebiegu.

Służą więc m. in. do bada­
nia szybkości i kierunku prze 
pływu wód gruntowych, infil­
tracji wód opadowych i rzecz­
nych, ruchu piasków dennych 
i rumowisk skalnych, szczel­
ności zapór, zbiorników wod- 
nych. Coraz szerzej stosuje się 
także izotopy przy badaniu o- 
biektów i procesów technolo­
gicznych, zwłaszcza w prze­
myśle chemicznym, spożyw­
czym i przy produkcji materia 
łów budowlanych. Ułatwiają 
one m. in. ocenę zachodzących 
procesów, ustalanie pewnych 
parametrów pracy maszyn i 
obiektów, ścieralności części, 
wyznaczania tras materiałów 
przemysłowych, szczelności u- 
rządzeń, stopnia zanieczyszcza 
nia rzek ściekami przemysło­
wymi.

Duże znaczenie mają także 
izotopy przy laboratoryjnej o- 
cenie przebiegu procesów che 
micznych i fizycznych, m. in. 
zachodzących reakcji chemicz­
nych, korozji, wytrzymałości 
itd.

Opracowane w poznańskim 
Biurze Techniki Jądrowej izo­
topowe czujniki ułatwią np. 
zautomatyzowanie i czuwanie 
nad produkcją różnego rodza­
ju betonów w Lidzbarku. Na 
uwagę zasługuje również, że 
pracownicy z Biura opraco­
wali wspólnie z Wojskową A- 
kademią Techniczną specjalne 
izotopowe sygnalizatory dla 
Elektrowni w Pątnowie i in­
nych, które będą alarmować 
pracowników w przypadku, 
jeśli w lejach pod elektrofil­
trami będą zbyt duże ilości 
pyłu. Jest to ważne, gdyż przy 
braku sygnalizacji i zapełnie­
niu lejów może dojść do uszko 
dzenia kosztownych elektrofil 

NAUKA

TECHNIKA

trów, a to 
duże straty.

Dorobek 
znańskiego

może narazić na

pracowników po- 
Biura Urządzeń

Techniki Jądrowej, których 
prace wykorzystywane są w 
różnych gałęziach, jest bardzo 
bogaty. W najbliższym czasie 
opracują oni kilkadziesiąt dal 
szych tematów, których wyko 
rzystanie przyniesie gospodar­
ce narodowej duże korzyści.

(b)

szczypiorniakiem, której narodziny 
w polskim wydaniu nastąpiły tuż pod 
koniec I wojny światowej w obozie 
jenieckim w Szczypiornie.

Tam to właśnie od pewnego czasu 
organizuje się obrót towarowy na no­
woczesnych podstawach, zgodnych z 
wiekiem, w którym żyjemy. Stosowa­
nie archaicznych operacji arytmetycz 
nych byłoby zresztą — skoro mamy 
ponad 40 tysięcy pozycji asortymento­
wych — mocno kłopotliwe. Ale sama 
wyłącznie znajomość stanu posiada­
nego towaru, to jeszcze nie wszystko. 
Dobrodziejstwo zastosowania maszyn

Cybernetyka 
w handlu

matematycznych niesie ze sobą avto- 
matycznie dalsze korzyści.

Przedsiębiorstwo dysponuje stacją 
maszyn dziurkujących, współdziałają­
cych z komputerami Instytutu Ma­
szyn Matematycznych w Warszawie 
i Zakładem Elektronicznej Techniki 
Obliczeniowej w Gdańsku. Tak więc 
maszyny w Szczypiornie, Warszawie i 
Gdańsku rozwiązują łamigłówkę zaopa 
trzeniową. Wynik tej gry jest wielo­
raki. Nastąpiła przede wszystkim eli­
minacja pracochłonnego wysiłku lu­
dzi. Liczydła odstawione zostały do la 
musa. Nie znaczy to jednak, źe wpro­
wadzaląc do obliczeń maszyny, można 
zwolnić iluś tam ludzi. Nic bardziej 
błędnego. Nie chodzi tu o redukcję

Beniaminkiem przemysłu 
wielkopolskiego jest 
Przedsiębiorstwo Kom­

pleksowej Automatyzacji „Me 
ramont” w Poznaniu, które 
ma zakład produkcyjny we 
Wrześni. Jest nieprzeciętnym 
beniaminkiem! Jeśli można 
bowiem mówić o technice i 
nowoczesności, to praca wrze­
sińskiego zakładu odpowiada 
tym określeniom pod Każdym 
względem. Zakład istnieje do­
piero niewiele ponad dwa la­
ta, ale już ma na swoim kon­
cie interesujące rozwiązania 
techniczne.

Niedawno został zmontowa­
ny przez zakład pierwszy e- 
gzemplarz tzw. centralnej re­
jestracji danych (CRD). Po­
nieważ szczegółowe opisy Lech 

dwóch zastawek serca

Na zdjęciu: fragment szafy do 
automatycznych pomiarów i kon­
troli dla przemysłu chemicznego.

Fot. — K. PrzychodzkiRównoczesne przeszczepienie

W klinice w Johannesburgu grupa chirurgów przeszcze­
piła 32-letniej kobiecie równocześnie dwie zastawki (trój­
dzielną i aorty). Obydwie zastawki dostarczone zostały przez 
bank tkanek ludzkich tak, że nie wiadomo kto jest szczepo- 
dawcą.

Pacjentka od dwóch miesięcy przebywała w szpitalu. Ope­
rowano ją 23 stycznia br. Operacja trwała 7 i pół godziny. 
Operacja była trudna i wymagała użycia sztucznego płuco- 
serca. Przez pierwsze 3 dni po operacji musiano sztucznie 
podtrzymywać ciśńienie krwi pacjentki. Oddychała ona z po­
mocą sztucznych płuc. Obecnie stan chorej jest dobry, nie 
potrzebuje ona już leków dla podtrzymania ciśnienia, ani 
żelaznych płuc. Odzyskała przytomność.

Lekarze z Johannesburga twierdzą, źe jest to pierwszy w 
historii medycyny wypadek równoczesnego przeszczepienia 
dwóch zastawek serca. Przeczą temu jednak lekarze z 
Aucland (Nowa Zelandia). Dr Brian Barratt-Boyes, dyrek­
tor szpitala „Green Lane” w tym mieście oświadczył, że w 
ciągu ostatnich 3 miesięcy dokonano w tym szpitalu 8 tego 
rodzaju operacji. Wszystkie były udane. (PAP)

personelu buchalteryjnego lecz o skie 
rowanie jego uwagi na inne zadania 
organizatorskie. Przedsiębiorstwo (a 
zatem ludzie w nim zatrudnieni), pla­
nuje i bilansuje potrzeby i zapasy, 
ewidencjonuje „błyskawicznie” wszel 
kie przychody i rozchody, posiada w 
każdej chwili rozeznanie o możliwo­
ściach przerzutów poszukiwanych 
asortymentów. Nie trzeba chyba do­
dawać, że wszystko to dzieje się przy 
pomocy maszyn liczących. W ślad za 
tym następuje mechanizacja księgo­
wości materiałowej i fakturowania. 
Zlikwidowano także... zamówienia.

Odtąd — jak żartobliwie powiada 
dyrektor PHCSR — mgr inż. Józef 
Borowiak — praca ludzi zatrudnio­
nych w Szczypiornie dyktowana jest 
przez maszynę. Podobno — jego zda­
niem — jeśli nigdzie w całym kraju 
zaopatrzeniowcy nie mogą znaleźć po 
szukiwanych części do maszyn rolni­
czych, traktorów, itp. to jadą do 
Szczypiorna. Wszędzie z takich czy 
innych względów może czegoś zabrak 
nąć, ale w Szczypiornie towar musi 
być zawsze, bo tu stale sa rezerwy, 
i ostatecznie tylko tu rzetelnie poin­
formują kiedy będą potrzebne części. 
Ostatnie zdanie ponoć pochodzi z ust 
zainteresowanych zawodowych poszu 
kitoaczy towaru.

Nie jesteśmy co prawda zaopatrze­
niowcami (do Szuczypiorna trafiliśw" 
raczej przypadkiem i nie w celach 
handlowych), dlaczego jednak nie mie 
libyśmy wierzyć... maszynom, będą- 
cum na usługach dyrektora Borowia- 
ka.

MARIUSZ JANOWSKI

niczne nie dadzą wystarczają­
co jasnego obrazu, ograniczy­
my się więc do najprostszego 
opisu.

A zatem CRD — jest auto­
matycznym urządzeniem e- 
lektronicznym do kontroli 
i rejestracji podstawowych 
parametrów eksploatacyj­
nych na statku morskim. 
Przy jego pomocy można do­
konać — nie odrywając się 
od pulpitu (albo nawet bę­
dąc z dala od niego) — precy­
zyjnej kontroli ponad 170 
punktów pomiarowych jedpo 
cześnie z równoczesną reje­
stracją tych danych na taś­
mie. Dodajmy jeszcze, że ca­
ły przebieg kontroli nie . po­
trwa dłużej niż kilka minut. 
I jeszcze jedno — o funkcjo

nowaniu wszytkich urządzeń 
na statku możemy dowie­
dzieć się także po jego po­
wrocie do macierzystego por 
tu. Po odtworzeniu zapisu z 
taśmy, widać wyraźnie jak 
przebiegała eksploatacja stat 
ku; jaka np. w dniu X o 
godz. Y była temperatura ło 
żysk, jakie było ciśnienie i 
wiele innych danych, intere­
sujących przede wszystkim 
stoczniowców i producentów 
różnych urządzeń okręto­
wych.
Obok szybkości przekazywa 

nia informacji, centralna rejes 
tracja danych przynosi wiele 
dodatkowych korzyści. Gwa­
rantuje przede wszystkim bez 
awaryjną pracę na statku 
(można zapobiegać wszelkim 
nieprawidłowościom w funk­
cjonowaniu urządzeń, gdyż 
każde przekroczenie paramet­
rów jest natychmiast sygnali­
zowane); daje zasadnicze da­
ne do właściwej eksploatacji 
a ponadto pozwala na zmniej­
szenie załogi. Jest to zresztą 
tendencja światowa. Przez au­
tomatyzowanie pracochłon­
nych dotychczas czynności na­
stępuje zmniejszanie persone­
lu pływającego. Celują w rym 
przede wszystkim Japończycy. 
Np. na ich zautomatyzowa-

Elektroniczna stacia 
telefoniczna krajów RWPG
Uczeni krajów socjalistycz 

nych tworzą jednolity 
system elektronicznych 

automatycznych stacji telefo­
nicznych (EAST).

Pierwszym ogniwem tego 
systemu jest eksperymentalna 
EAST, zmontowana w Berli­
nie. Skonstruowali ją inżynie­
rowie z Bułgarii, Węgier, NRD, 
Polski, Czechosłowacji, Rumu 
nii i ZSRR. W opinii specja­
listów stacja ta zapoczątkowu­
je nowy etap w technice łącz­
ności.

Stacja w Berlinie stała się 
laboratorium, w którym uczę 
ni krajów RWPG badaj a za­
gadnienia teoretyczne, związa­
ne z konstruowaniem elektro­
nicznych stacji i stworzeniem 
całkowicie nowego systemu 
łąC^OŚci.

Zasada działania FAST 
oparta fest na komutacji 
kontaktowej przy użyciu nńł 
przewodników. Pozwoli to na 

nym supertankowcu — 200-ty 
sięczniku „Idemitsu Maru” pły 
wa tylko 27-osobowa załoga. 
A do obsługi — budowanego 
obecnie — największego stat­
ku świata (500 tys. DWT), Ja­
pończycy zamierzają ponoć de 
legować jeszcze mniejszą za­
łogę.

CRD została już w ubr. od­
dana do eksploatacji na jed­
nym z drewnowców naszej 
floty handlowej. Po próbnym 
rejsie i sprawdzeniu w prak­
tyce,. zakład we Wrześni przy 
stąpi do dalszych uruchomień 
(są już zamówienia) dla na­
szych stoczni.

„Meramont” dostarcza tak­
że inne urządzenia do zdal­
nych pomiarów, nie tylko dla 
statków*bo także m. in. dla 
przemysłu chemicznego, szklar 
skiego i in. Są to szafy i pul­
pity do automatycznej regu­
lacji, sterowania, pomiarów i 
sygnalizacji.

I wreszcie ostatnia nowinka 
z wrzesińskiego zakładu. Na 
mocy decyzji Ministra Prze­
mysłu Maszynowego, zakład 
staje się wyłącznym dostawcą 
kompletnych laboratoriów che 
micznych, elektrotechnicznych, 
szkolnych itp. Niemal w całoś 
ci, ta część działalności „Me- 
ramontu” dotyczyć będzie eks 
portu.

Załoga zakładu wrzesińskie­
go należy do najmłodszych w 
kraju i wiekiem i stażem. 
Przeciętna wieku wszystkich 
zatrudnionych nie przekracza 
22 lat. Temu zjawisku nie moż 
na się zresztą dziwić. Techni­
ka — a automatyka w szcze- 
gólności pociąga przede
wszystkim młodzież. Stąd za­
łoga składa się przeważnie z 
wychowanków techników i za 
sadniczych szkół zawodowych 
— mechanicznych i elektro­
technicznych.

J. M.

Silniki wibracyjne
Jugosłowiański fizyk Decków 

ski odkrył sposób wykorzysta­
nia energii drgań mecłianlcz- 
nych, akustycznych lub elektro 
magnetycznych do napędu sil­
ników. Skonstruował on kilka 
prototypów silników wibracyj­
nych, z których kilka znajdzie 
praktyczne zastosowanie w róz 
nyćh mechanizmach, dó napę­
du których potrzebna jest moc 
mniejsza od 200 W. Silniki ta-
kie mogą pracować 
cie hermetycznym 
mogą być zdalnie 
bez mechanicznego 
ze źródłem energii.

w całkowi- 
ośrodku i 
sterowane 
sprzężenia 
Dla stero-

wania tych silników wykorzy­
stuje się energię drgań o okre­
ślonej częstotliwości, tak źe są 
one rtieczułe na przypadkowe 
zakłócenia.

i\owy typ łożyska
Maksymalna prędkość obroto 

wa łożyska zależy m. in. od wy 
miarów i prędkości toczenia ku 
lek po bieżni. Przy dużej pręd 
kości toczenia kuiKi nagrzewa­
ją się, co może prowadzić do 
ićh uszkodzenia. Amerykańskie 
czasopismo „Design News” 
(tom 22, Nr 19/67) podaje opis 
konstrukcji nowego typu łożys 
ka, które powinno być wolne 
od tej wady. łożysku tym 
wprowadzono pośrednią bież­
nię (między pierścieniem wew­
nętrznym i zewnętrznym) i do­
datkowy rząd kulek. Dzięki te 
mu zmniejsza się względna 
prędkość toczenia kulek, w 
przybliżeniu o około 50 proc. 
Łożysk tych w produkcji se­
ryjnej jeszcze nie ma. (PAP)

zwiększenie niezawodności 
pracy sieci telefonicznej i pra 
wie dwukrotne zmniejszenie 
kosztów jej budowy.
Inżynierowie krajów RWPG 

pracują nad tym systemem już 
od kilku lat. Badania koordy­
nują uczeni NRD, którzy przy­
gotowali wyposażenie pierw­
szej EAST. W ZSRR budowa­
no podstacje, w Bułgarii — 
aparaty telefoniczne, na Wę­
grzech — aparaturę przekazy 
wania, w Polsce podstawowe 
układy i linie opóźniające, w 
Rumunii — system zasilania 
elektrycznego, a w Czechosło­
wacji sterowanie programowe.

Specjaliści uważają, że 
EAST można będzie produko­
wać w zakładach wytwarza­
jących anarature elektronicz 
no-cyfrową. (PAP)

A Gł OS WIELKOPOLSKI 5
45 (7471) 22 II IMS



Przyjmę uczniów w za 
wodzie szewskim. Poznań, 
2? Grudnia 17, pracownia 
oouwia !580ig
Pomoc domową przyjmę 
na stałe spoza Poznania, 
warunki bardzo dobre. 
Ściegiennego 67a m. 8. 
 17126g 
Murarza - tynkarza przyj 
n?ę na stałe. Poznań, Wie 
żowa 71 m. 3. 17062g
Ślusarz - tokarz do wy­
twórni wózków oraz u- 
czeń do galwanizacji po­
trzebni. Obornicka 63.

17012g

Dc wszelkich prac w roi 
nictwie potrzebny męż­
czyzna (dojenie krów). 
Reflektuję na pracowni­
ka bez nałogów. Wyna­
grodzenie według ugody. 
Partyka Górtatowo, sta­
cja, poczta Swarzędz.
_____________ _______ 16589g
Ucznia w zawodzie elek­
tromechaniki — przyjmie 
inżynier elektryk. Tele 
fon 670-612. 16316g
Przyjmę kierowcę na tak 
sówkę. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
nia 16358g.
Maturzystka poszukuje 
pracy. Oferty Prasa, 
Grunwaldzka 19, dla 
16603g.

Pokój stołowy — tanio 
sprzedam. Podchorążych 
36 m. 1. 16258g 
S atki parkanowe, rynny 
dachowe, rury piecowe, 
szyny rolosowe — pole­
cam, tel. 535-68, Dzierżyń 
skiego 268, sklep. 16290g
Sprzedam sumator elek 
tryczny marki Olivetti. 
Oferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 16U4g.
Krzewy róż — polianty, 
różnych odmian, sprze­
dam. Tęgi, Piątkowo, p. 
Poznań tel. 421-55.
__________ 16191g
Sprzedam leżankę i pral­
kę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 16264g.

Sprzedam warsztat ślusar 
ski czynny na dogodnych 
warunkach natychmiast 
do objęcia. Oferty Prasa, 
Grunwaldzka 19, dla 
16408g.
Psa myśliwskiego szorst­
kowłosego z rodowodem 
w wieku 4 lat, sprzedam. 
Zgłoszenia; Czesław Sta- 
rzyński, Poznań, ul. Małe 
Garbary 4 m. 5. 16452g
Sprzedam sklep branży 
galenteryjno - odzieżowej 
i różnej, z powodu star­
szego wieku, w miejsco 
wości miejskiej, blisko 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16354g.

Głogów! Zamienię miesz 
kanie kwaterunkowe dwu 
pokojowe, kuchnia, w no 
wym budownictwie, na 
równorzędne, lub pokój 
z kuchnią w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 16205g.
Zamienię dwa pokoje z

Spełnisz swoje marzenia 
GRAJĄC

W „KOZIOŁKACH"
K1352

kuchnią, samodzielne.
komfortowe, loggie balko 
nowe — nowe budownic-
two ponad 50 mi na
dwa mieszkania po poko 
ju z kuchnią. Oferty Pra 
sa, Grunwaldzka 19, dla 
16389g.

Samodzielne l-pokojov/e 
z łazienką, zamienię na 
2-pokojowe, podobne. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 16330g.

Z dniem 1. ID. 68 r.
lecą swoje usługi War';, 
tal Elacharsko-Samoch,'" 
dowy, Psarskie OsiecPe 57 
k. Śremu, tel. 949. j72- >

Sprzedam wydzierżawię 
sad, szklarnię. Szymko­
wiak Poznań, Wspólna 51. 

16534g

Posiadam gotówkę, bZbw 
kam uczciwego wspólni 
ka z warsztatem i ubraó 
nieniami na drobną 
twórczość. Oferty 
sa”, Grunwaldzka 19 dia 
ri87g.

Tokarz - slusarz, młody 
czeladnik potrzebny. War 
sztat Mechaniczny, Po­
znań, Dąbrowskiego 175. 
zgłoszenia godz. 15—17. 
____________________ 1721Ig 
Pomoc domowa potrzeb­
na na 3 godziny dziennie.
Dąbrowskiego 118 m. 2 
_____________________17j66g 
Młoda osoba przyjmie 
pracę przy dziecku. Ad­
res wskaże „Prasa” Grur 
waldzka 19 dla 16134g.
Kobiety, przyjmę do pra 
cy w ogrodnictwie. Lu­
boń 3, u*!. Reytana 3, tel. 
33.___________________ 16139g
Kierowca, rencista, przyj 
nue pracę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16)89g.

Potrzebna starsza pomoc 
domowa na stałe na do­
brych warunkach. Może 
być z prowincji, Nizinna 
16 (przy Czechosłowac­
kiej) po goijz. 16. 16604g

Student udzieli korepety­
cji angielskiego. Armii 
Czerwonej 23 m. 22, tel.
544-81. 16239g
Zapisy na kursy pisania 
na maszynach przyjmuje 
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek. Poz­
nań, Chełmońskiego 7.
Udzielani korepetycji: ma 
tematyka, fizyka. Piękna 
61 m. 2, tel. 451-88.

16384g

Sprzedam krzewy róż i 
czarnej porzeczki. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 16284g.
Crgany elektronowe koś- 
cielno-koncertowe. dwu- 
klawiaturowe z pedałem 
— sprzedam z gwarancją. 
Warszawa — Wiatraczna 
13 A m. 5. 16189g
Sprzedam części nadwo­
zia 1000 MB tel. 580-86.
Sprzedam ciągnik Ursus 
45 po szlifie z nowym płu 
giem wleczonym. Henryk 
Wierteł, ■ Sarbia, pow. Wa 
growiec. 361p
Sprzedam 600 mi parkie­
tu dąb, okna inspektowe, 
szprosy do szklarni. Kar­
gowa Więckowskiego 13.

16624g

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-45 z podnośnikiem. — 
Pszeniczka, Węgorzewo, 
poczta Kiszkowo. pow. 
Gniezno. 16376g

Włocławek — zamienię 2 
pokoje z kuchnią, na po 
kój z kuchnią lub pokój. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 16198g.

Zamienię w Lesznie po­
kój kuchnią, samodzielne 
na podobne lub 2 pokoje 
kuchnią w Poznaniu. Wa 
runki do uzgodnienia 
Oferty Prasa, Grunwaldz 
ka 19, dla 16353g.

Działkę 1,5 ha budowla­
ną, ogrodniczą, okolica
Poznania 
Adres wskaże

sprzedam.

Grunwaldzka 
16458g.

Prasa, 
19, dla

Odstąpię na okres letni 
domek letni z ogrodem 
w Puszczykowie. Wiado­
mość: tel. 522-42, od 15 
—18-16225g

ySamochody;

Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe — komfort no­
we budownictwo na po­
dobne trzypokojowe. O 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16396g.

Opel-Rekord 1700L, 1J68 r. 
fabrycznie nowy, luksuso 
wy, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17255g.
„Stara” sprzedam względ 
nie zamienię na „Żuka”. 
Gniezno tel. 11-94. !63nog
Sprzedam samochód oso­
bowy Opel Rekord — O- 
limpia, po kapitalnym re 
moncie. Tel. 428-76 (oglą­
dać od niedzieli do czwar 
tku, Zeylanda 11). 16119g
Sprzedam samochód —

Małżeństwo członkowie 
spółdzielni poszukują po­
koju, najchętniej w śród­
mieściu. Oferty Prasa, 
Grunwaldzka 19, dla 
16403g

Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe większe w no­
wym budownictwie na 
kawalerkę i mieszkanie 
2-pokojowe w nowym bu 
dcwnictwie. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 
16375g.

Kupię parcelę w Pozna­
niu lub okolicy Poznania 
z prawem zabudowy. O- 
ferty Prasa, Grunwaldz­
ka 19 dla 16460g.
Domek 3 pokoje, parter 
sprzedam. Mieszkanie do
zamiany, 
kluczeni.

Pośrednicy wy

Pani poszukuje pokoju. 
Oferty Prasa, Grunwaldz 
ka 19, dla 16413g.
Samotny pan poszukuje 
niekrępującego pokoju 
na okres 2 lat. Oferty Pra 
sa, Grunwaldzka 19, dla 
16516g.

Plac pod garaż, oddam w 
dzierżawę. Tel. 670-537.
_________________ 16241g

2 pokoje, kuchnią, łazien 
ka nowe budownictwo 
Kłodawa, Osiedle Górni­
cze 11 m. 31 pow. Koło 
(Tomasz Koteria) zamie­
nię na podobne lub mniej 
sze w Poznaniu lub w 
pobliżu Poznania. 16473g.

Grunwaldzka 
16575g.

Oferty
19.

Prasa, 
dla

Sprzedam działkę budów 
laną w Puszczykowie 1.200 
ml. Oferty Prasa, Grun­
waldzka 19. dla 16525g.
Sprzedam parcelę bez 
prawa zabudowy w okoli 
cy Winograd. Oferty Pra 
: a, Grunwaldzka 19. dla 
16468g.

Poszukuję wykonawcy - 
wykopania lub wywiercę 
nia studni oraz wybudo- 
■yania kurnika 10X30 m 
Oferty Prasa, Grunwaldz 
ka 19 dla 16275g.

Posiadam szlifierko - p0. 
lerkę oraz grawerkę pan 
tografowaną i małe lo. 
kum. Oczekuję propo­
zycji. Oferty Prasa, Grun 
waldzka 19 dla 16392g.

Wykonawcę budowy do­
mu dwumieszkaniowego 
n Poznaniu poszukuję. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 16364g.

Uczennica fryzjerska, 17 
lat, potrzebna. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla i6200g.
Uczniów — przyjmę. Siu 
sarnia Poznań, ul. Roose 
Vtlta 12. 16093g

Ogrodnictwo przyjmie do 
pracy kobiety. Junikowo 
— Jawornicka 7. 16218g

Pani podejmie pracę fi­
zyczną do 6 godzin dzień 
nie (dorywczo). Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 162448.
Potrzebna dochodząca po 
moc domowa. Poznań, Dą 
browskiego 20/22 m. 5.
____________________ I6251g
Przyjmę na stałe montera 
— spawacza c. o. oraz 
ucznia. Tel. 723-56.
______________________16297g
Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Poznań. Ry­
cerska 8.___________ 16472g
Pracownik na gospodar­
stwo potrzebny. Antoni 
Kujawa, Dębiec, poczta 
Kórnik, pow. Śrem.
_______  16475g 
Uczniów do nauki w za­
wodzie stolarskim, przyj­
mę. Poznań. Podoi any 
ul Gołębia 8 16492g
Czeladnika — kominiarza 
mieszkającego w ,Pozna­
niu przyjmę — warunki 
dobre. Oferty Prasa. 
Grunwaldzka 19, dla 
16494g.
Przyjmę dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
Prasa, Grunwaldzka 19, 
dla 16594g

PP Centrala Maszyn Biurowych — Poznań 
POSZUKUJE

1-2 nokoi w centrum Poznania 
o powierzchni łącznej 16—30 m* 
NA POMIESZCZENIA BIUROWE.

Zgłoszenia prosimy kierować — Poznań, ulica 
Alfreda Lampe 11. M1318

Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26, II 
podwórze, I piętro. 16658g
Kto z uczmów klasy V1U 
crciałby dokładnie przy­
gotować się do egzami- 
ncw wstępnych pod kie­
runkiem pedagogicznym? 
Zgłoszenia. Szamotulska 
65a m. 19. 16368?
rtpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy tue- 
śleń technicznych maszy 
nowych, budowlanych 
konstrukcyjnych, koszto­
rysowania i inwestycji — 
przyjmuje, szczegółowych 
informacji pisemnych u- 
dziela „Wiedza”. Kra­
ków Westernlatte 11.

K847

/Kupno

DKW Ifa - 7 stan do-
hry. Marian Tecław Wol 
sztyn, ul. Świerczewskie­
go 10, tel. 734, od godz.

Zamienię pokój, kuchnią 
na podobne. Oferty Pra­
sa. Grunwaldzka 19, dla 
16524g.

Przyjmę 3 uczniów zamiej 
scowych na pokój. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 15957 .

19. 16204g
Kupię samochód z PKO. 
Poznań, ul. Podkomorska 
19, parter, tel. 670-030.

 16291g

Pracujące panienki poszu 
kują pokoju dwuosobowe 
go. Oferty Prasa, Grun­
waldzka 19, dla 16549g.

Sprzedani samochód „Tra 
bant 600”. Grunwaldzka 
13 m. 5, od godz. 16.

16308g

Zamienię 2 mieszkania po 
kój, kuchnią, łazienką 
c. o. nowe budownictwo 
na 3 pokoje kuchnią, ła­
zienką, co. Oferty Prasa. 
Grunwaldzka 19, dla 
16582g.

Przyjmę dozorstwo bez 
mieszkania. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 
IfMgg.
Samotny rzemieślnik o 
wszechstronnych zdolnoś 
ciach przyjmie dozorstwo 
z mieszkaniem. Oferty 
Prasa. Grunwaldzka 19. 
dla 16531g._______________  
Przyjmę 2 uczniów w za­
wodzie ślusarskim. Poz- 
nań, Wiślana 47. I6641g
Chałupnicza pracę przyj­
mę — odpowiednie lokum 
posiadam. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19, dla 
16M9g.____________________  
Ucznia ślusarskiego przyj 
mę. Grunwaldzka 3.
_____________________ 16653g
Dozorstwo przyjmie nez 
dzietne małżeństwo. Wa­
runek mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16305g. i

Pomoc domowa z-referen 
cjami, dochodząca od go 
dżiny 7—17, na dobrych 
warunkach, potrzebna. — 
Zgłoszenia: Tomiak, Pa­
sieka 27 (Winogradv).

163118

Kupię 2 łóżka w dobrym 
stanie, nowoczesne. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla I6222g.
Kupię sekretarzyk. stare 
meble wyściełane. Oferty 
z opisem „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 16166g.
Kupię krowieniec 25 ten.
Oferty „Prasa”. Grun- 
waldzka 19 dla 16391g.
Kupię piec do ogrzewa­
nia na ropę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 lla 
17262g.
Kanapotapczan, segmen­
ty w dobrym stanie. Ofer 
t.y Ęrasa. Grunwaldzka 19 
i la 16523g
Maszynę krawiecką, lub 
główkę starą nie szytąca, 
kupię. Zgłosić: Chwalisze 
we 63 m. 1. 16355g
Kupię piłę tarczową mo­
że być niekompletna. Poz 
znań. Wołowska 42.

16675g
Kupię kompresor — pisto 
Icty do malowania w do­
brym stanie. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
16215g.

Sprzedaż

UNIEWAŻNIA SIĘ 
ZAGUBIONĄ 

pieczątkę firmową 
■'odłużną, o długości 
5.4 cm o następują­
cej treści:

KONWOJENT 
WPHS 

Hurtowni Ostrów 
Wlkp.

Janusz Urban.
K941

Duża parafia wiejska, po 
szukuje organisty. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 16359g.

Wózek głęboki — tanio 
sprzedam. Włodkowica 11 
m 2, po godz. 16. 17212?
Krzewy róż sprzedam. 
Puszczykówko, Jastrzębia 
nr 3, przy przystanku
PKP. 17201g
Wytwórnia wózków izle- 
ciecych poleca najnowsze 
modele, wysoka jakość — 
Głogowska 135 14845?
Podgłówki — nowoczesne, 
do wszystkich typów sa­
mochodów — poleca wy­
twórnia Z. Jankę Poznań 
Dąbrowskiego 88. telefon 
406-23. I5715g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca dużv wy­
bór Poznań. Kwiatowa 
nr 12,16371?
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, najnowsze mo­
dele poleca Chojnacki - 
Poznań, Zbąszyńska 12.

16606S
Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie, dziel 
nica obojętna. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
d’a 1638lg.

Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, głębokie, space­
rowe, poleca — Wytwór­
nia Orzeszkowej 18a.

166918
Potrzebny woźnica do ko 
nia w ogrodnictwie, mo­
że być emeryt. M. Błasz­
czyk Poznań — Zegrze. 
M: 1 c zańska 16.16400g

Pracę chłupniczą (poza 
Szyciem) przyjmie w dom 
miodsza pani. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
da 16337g.

Sprzedam przyczepę kon 
ną 2,5 tony. Adam Smi 
gaj, Brodowo, — Środa 
Wlkp.. tel. 832. 162478

Snrzedam tanio telewizor 
„Turkus”, radio „Menu­
et”. Brzezińska Poznań, 
ul. Polna 66 m. 12.

16250?

Sprzedam silnik spalino­
wy S 60 w dobrym stanie. 
Owocki, Kocanowo, pocz­
ta Pobiedziska, pow. Poz 
nań,  16630g
Sprzedam ciągnik Zetor 
K 25 w dobrym stanie. 
Henryk Leda, Dziewo- 
klucz, pow. Chodzież.

__________________ 380p 
Sprzedam Avo - Simson. 
Poznań — Załęże 6a m. 3 
_____________________ 16632g 
Kompletne wyposażenie 
chromowni i niklowni 
piec kaflowy do rozbiór­
ki oraz pianino do ćwi­
czeń wszystko bardzo ta­
nio sprzedam. Tel. 459-84 
Poznań, ul. Wiślana 47. 
____________________  16644? 
Wózek dziecięcy, nowo­
czesny jak nowy, tanio 
sprzedam. Mączna 4 m. 2 
godz. 15—19._________16304g
Pianino Phonołisżt sprze 
dam. Poznań, Marceliń- 
' ka 58 m. 3, dzwonić 1 raz 
Lodź. 17. 165868
Wózek dziecięcy nowo­
czesny oraz bujak sprze­
dam. Drzymały 14 m. 1. 
 165878 
Okazyjnie sprzedam ule 
z pszczołami. Karpiński, 
Szamotuły. Sienkiewicza 
4.  165968
Drzewo sosnowe budulec 
okrągły w większej ilości 
sprzedam. Teodor. Nowak 
Nadnia 89 poczta Zba- 
szyń. 166128
Sprzedam dużą masywna 
stodołę do rozbiórki. Al­
fons Misiorny. Śrem, Wv 
Zwolenia 47. 16613g
lawa 175 do remontu 
sprzedam. Oferty Prasa. 
Grunwaldzka 19. dla 
16491g.
Kanarki dobre śpiewaki 
samiczki żółte, czerwone 
białe sprzedam Poznań, 
vłoneczna 59 do godz. 17. 
_____________ 164958 
Sprzedam ciągnik marki 
Steyer. Stanisław Sztuc- 
ki, Przybysławice. pow. 
Ostrów______________ 16507g
Szynszyle sprzeda Zesoół 
Hodowlany Zbrosławice. 
Tagiellońska 6 pow. Tar­
nowskie Góry, Piotr 
Frytt.165l4g 
Rozsadę pomidorów do­
stawa koniec lutego — 
marca. Poznań, ul. Szcze 
nankowo 52 tel. 712-40.
_____________________ 16542g 
Taksometry „Poltax” 
i „Argo 3” sprzedam. 
Tomczak. Zeylanda 5 m. 
3.____________________ 16380?
Taksometr Hałda sprze 
dam. Tadeusz Krążek. 
Suchylas. ul. Leśną 12 od 
8Odz. 16—20. / 163868
Sprzedam 4 koła kom­
pletne 20X15 motor po re 
moncie BL 11. Luboń, 
Dworcowa 14. 16387g
Sprzedam nowoczesny 
wózek dziecięcy. Trau­
gutta/ 28 m. 13. 16388g
Odstąpię ogród działko­
wy na Golęcinle. Oferty 
Prasa, Grunwaldzka 19, 
dla 16?93g.
Tanio sprzedam gitarę 
elektryczną „Samba” 
t'tan idealny. Przemysło­
wa 45 ZURiT. godz. 10—16 

16398?
Sypialnię jasną nowoczes 
ną snrzedam. Adres wska 
że Prasa. Grunwaldzka 
!•» dla 16399?.
Sprzedam nowy płaszcz 
•noski, granatowy, włoski 
laminat, ocieplana nr 54 
Cena 2.250 zł. Oferty Pra­
sa. Grunwaldzka 19, dla 
16433g.

Sprzedam Octavię w do- 
b’ym stanie. Umińskiego 
24 m, 2. 16318g
Sprzedam „Warszawę” — 
na chodzie. Poznań, Fin- 
dera 5. 16407g
Kupię samochód Octawia 
lub inny w dobrym sta­
nie. Oferty Prasa, Grun- 
waldzka 19, dla 16469g.
Moskwicza 408 sprzedam. 
Odbiór z PKO Poznań 
Śpiewaków 4. 16493g
Kupię Trabanta 601 no­
wy lub mały przebieg. 
Oferty Prasa, Grunwaldz 
ka 19. dla 16532g.
Samochód Citroen, stan 
dobry, sprzedam. Adres 
wskaże Prasa. Grunwaldz 
*a 19. dla 16416g.
Sprzedam Syrenę 103 bak 
z tyłu. Tel, -------
godz. 16

439-96 od
!6421g

Kupię Skodę bagażówkę 
w dobrym stanie. Oferty 
Prasa, Grunwaldzka 19. 
dla 16441g.

Zastawę po wypadku ku­
pię. Tel. 451-71, godz. 30
do 21. 16571?

Sprzedani samochód oso­
bowy Moskwicz 407 wielo 
rak ogrodniczy czeski, 
przyczepy ciągnikowe 
5-cip i 10-cio tonowe. Peł 
czyński, Kalisz, Granicz­
na 21 tel. 35-93. 16601g

LoKale

Poszukuję pomieszczenia 
nadającego się na nie- 
wielki lokal gastronomicz 
ny — Poznań lub przed­
mieście. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
ui88g.
Lekarz z dzieckiem po­
szukuje pokoju z opieką 
dla dziecka. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1”330g.
Zamienię dwa mieszka ■ 
nia pokój z kuchnią, i ła 
zienką nowe budownic­
two, spółdzielcze i pokój 
z używalnością kuchni i 
Iłzienki na mieszkanie 
dwu lub trzypokojowe w 
n. wym budownictwie. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 16141g.

Studentka poszukuje po­
koju umeblowanego w 
śródmieściu z wygodami. 
Cena obojętna. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16142g.
Młode bezdzietne małżeń 
stwo, poszukuje pokoju 
na okres trzech lat. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16156g.

3 pokoje z kuchnią, sa­
modzielne, stare budow­
nictwo, zamienię na po­
kój z kuchnią — nowe 
budownictwo. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 13 
d'a 16i63g.

2

5

Duży pokój z kuchnią, 
łazienką c. o. I ptr. kwa 
'.erunkowe, nowe budow­
nictwo (Łazarz) zamienię 
na podobne samodzielne 
2 -3-pokojowe. Oferty Pra 
sa, Grunwaldzka 19, dla 
!6602g.
Koszalin! Mieszkanie M4 
w nowym budownictwie, 
zamienię na podobne w 
Pcznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16212g.
Kupię 2 pokoje z kuchnią 
lub 1 pokój z kuchnią, 
wyłączone. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
U257g.

Dom 3-pokojowy, kuch­
nia, łazienka, 4000 mi — 
przy trolejbusie, 250.300 
złotych, dom piętrowy (3 
lokatorów), wolne zaraz 
2-pokoje, kuchnia, przy 
tramwaju, 140.000; parcela 
1258 mi opłotowana, za­
drzewiona, obszerna aita 
na, Antoninek, 65.000; par 
cela ogrodowa 4435 mi — 
^odolany, przy autobusie, 
110.000 — sprzeda Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 
16 16386g
Kupię działkę budowlaną 
lub rozpoczętą budowę, 
blisko tramwaju. Oferty 
Prasa, Grunv/aldzka 19, 
dla 16591g.

Kupię małą parcelę z pra 
wem zabudowy lub mały 
domek do wykończenia 
ewentualnie połowę willi 
z przynależnościami, bli­
sko komunikacji miej­
skiej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
17130 g.
Sprzedam nołowę domu 
z ogrodem, peryferie m;a 
sta. Oferty „Prawi” Grun 
waldzka 19 dla I62fl°g.

BIBLIOTEKA KÓRNICKA 
POLSKIEJ AKADEMII NAUK W KORNIKU, 

(ZAMEK)
ZAKUPI ZARAZ NOWĄ LUB UŻYWANĄ 

W DOBRYM STANIE

GILOTYNĘ INTROLIGATORSKĄ
(nóż do cięcia papieru).

Szczegółowe oferty prosimy nadsyłać pod adre-
sem wymienionym na wstępie.

Kupię działkę w Szcze­
pankowie. Oferty Prasa, 
Grunwaldzka 19 dla 
16479g

Sprzedam lub wydzierża­
wię gospodarstwo 8 ha w 
Poznaniu, 2 ha sadu, mie
szkanie, budynki 
darcze. Oferty 
Grunwaldzka 19, 
16484g.

gospo- 
Prasa, 

dla

K1045

Pilnie poszukuję pomie­
szczenia na warsztat la- 
k erniczy w Poznaniu lub 
okolicy Poznania. Warun 
ki do omówienia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16313g.

Sprzedam dom cen-

Fachowe pobielanie kot­
łów wykonuje Spółdziel­
nia Zaopatrzenia i Zbytu 
Szamotuły, Świerczew­
skiego 39 tel. 580.

16465g
trum miasta, po kupnie 
wolne mieszkanie. Jaro­
cin,ul. Barwickiego 4 m.
2. 16432g

Zespół muzyczny na żaba 
wy, wesela, polecam. Poz 
nań, Dzierżyńskiego 29 m
7a. 16522g

Kupię ziemię pod ogrod­
nictwo. Oferty Prasa,
Grunwaldzka 19, 
16*46g.

dla
Matrymonialne

Ean

Dyrekcja Zespołu Wojew. Przychodni Specjalistycznych 
w Poznaniu

zawiadamia, że z dniem 1 stycznia 1968 r. 
zmieniła nazwę z dotychczasowej

Wojewódzka Przychodnia Specjalistyczna 
w Poznaniu, ul. Słowackiego 8/10

n a 
ZESPÓŁ WOJEWÓDZKICH 

PRZYCHODNI SPECJALISTYCZNYCH
w Poznaniu, ul. Słowackiego 8/10 — telefon centrali 404-91

KI 111

Kupię jednopokojowe wy 
łączone, nowe budowni­
ctwo pierwszopiętrowe. — 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 16259g.

Sprzedam ogrodnictwo w 
mieście k Poznania. O- 
fe. ty „Prasa” Grunwaldz 
kn 19 dla 16210g.

Kawaler lat 23, uczciwy, 
sympatyczny (sierota), po 
zr a uczciwą skromną pan 
nę do lat 27. Oferty „Pra 
-a” Grunwaldzka 19 dla 
16307g.

Wdowiec lat 61 z córecz­
ka i synkiem, kulturalny, 
z mieszkaniem, pozna w 
celu matrymonialnym ps 
nią zgrabną, sympatycz 
ną. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 16319g.

U dowa, pozna pana do 
lat 68. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 16322g.

Panienka pracująca, uczą 
ca się, poszukuje pokoju 
może być przy starszej 

pani), chętnie w okolicy 
Jeżyc. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
16314g.

Zamienię samodzielne — 
pokój, kuchnia, łazienka, 
c. o., II ptr. nowe budów 
nictwo śródmieście — na 
samodzielne 2 pokoje z 
kuchnią i łazienką. Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16324g.

Zamienię — samodzielne 
mieszkanie kwaterunko­
we Grunwald, 2 pokoje 
c. o., newe budownictwo, 
na podobne jednopokojo­
we (pokój 28—30 m!) do 
IV ptr. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
16164g.

Emerytka samotna, kupi 
wyłączony pokój z kuch­
nia lub dwa pokoje. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16165g.

Zamienię pokój z kuch­
nią, wygodami, c. o. El­
bląg — centrum na podo­
bne lub inne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 16176g.

Bydgoszcz! 3 pokole z ku 
chnią, centrum, zamienię 
na równorzędne w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 16195g.

Spółdzielnia' Pracy 
Remontowo - Montażowa Przemysłu 
Rolno-Spożywczego w Poznaniu 

ulica Obornicka 87 — telefon 411-085 
w ramach luzów produkcyjnych

PRZYJMIE DO WYKOHANJA:
konserwacje i przeglądy przedremontowe 
urządzeń chłodniczych amoniakalnych;
montaż maszyn I urządzeń chłodniczych 
amoniakalnych;
montaż maszyn I urządzeń przemysłu spo 
żywczego;
izolacje zimnochronne;
w ramach usług dla ludności i przedslę 
biorstw — parkany siatkowe, metalowe furt 
ki balustrady, schody, kraty itp. konstruuje

K1210

Sprzedam gospodarstwo 
10 ha zelektryfikowane, 
sad. Waśkowiak. Grudna. 
poczta Gościjewo, pow. 
Oborniki Wlkp. 16306g
K".pię parcelę pod bliź­
niak, blisko tramwaju. 
Oferty „Prasa" Grunwal 
dzka 19 dla 162148.
Kupię willę lub połowę 
może być stare budowni 
ctwo. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
!6226g.
Sprzedam dom wolnosto 
j 4cy piętrowy, niewykor. 
czony w Biskupicach, po 
wiat Poznań. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1'2678.
Z powodu wyjazdu sprze 
dam 1,5 morgi ogrodu na 
Jeżycach, uzbrojone, bu­
dynek gospodarczy. Cena 
o-zystępna. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16268g
Działkę 3-morgową, 500 m 
od Poznania, przy War­
cie, tanio sprzedam. Wła 
sność J. Dombek Inowro 
cła w 3 ul. Poznańska 221. 

163348
Kupię domek jednorodzin 
ny okolice Poznania lub 
Obornik. Oferty Prasa. 
Grunwaldzka 19, dla 
ISFOSg.
Sprzedam gospodarstwo 8 
ha, ziemia pszenno-bura- 
czana, wraz z budynki 
mi. Stanisław Lis, Strzy-i 
żew, pow. Pleszew.

16506g
Oddam dzierżawę o-
gród owocowy w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
16740?.
Przyjmę gospodarstwo w 
dzierżaw^ lub na doży­
wocie warunki do uzgod­
nienia. Tadeusz Mazur 
Nowawieś Królewska 
row. Września. 16509g
Spiesznie kupię domek. 
część wyłączona, pokój z 
wygodami lub kawalerkę 
nrzy dogodnej komunika
kadi. 
nerą

Oferty z opisem i
Prasa. Grunwaldz-

19 dli 165?n?.
*6rrzedam gospodarstwo 
12 ha budynki, zelektryfi 
kowale dobre. Jan Par­
cel, Tłukawv. noczta Bu 
kowce pow.Chodzież.

l«555g

Sprzedam 
rodzinny 
łączenia), 
wy 2ooo 
Grunwald

domek jedno- 
(możliwość wy- 
ogród owoco- 
m*, dzielnica 
(Przedmieście).

Pokój, kuchnia wolne. 
Dwie dalsze izby po do­
starczeniu zastępczych. 
Cena 186.000. Oferty Pra­
sa. Grunwaldzka 19, dla 
16487g.

Sprzedam parcelę budów 
laną w Lesznie. Pietek, 
Leszno, Obotrycka 6. 

16457g

Samotna, materialnie nie 
zależna, pozna pana do 
lat 55, inteligentnego, war 
tościowego, chętnie rze­
mieślnika. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
16211g.

Panna lat 22, krawcowa, 
posiadająca gospodarstwo 
— pozna przystojnego ka 
waleta, rolnika lub rze­
mieślnika do lat 28, bez 
nałogów. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 <Ua 
16273g.

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych 
w Gnieźnie

POSIADA WIĘKSZĄ ILOŚĆ 
DRZEWA OPAŁOWEGO 
pochodzącego ze ścinki drzew przy­
drożnych, które oferuje do sprzedaży
w cenie za 1 mp. 115,— zŁ

Reflektujący na powyższe drzewa proszeni 
są zgłosić się w ciągu 7 dni od daty ukazania 
się niniejszego ogłoszenia.

Pierwszeństwo w kujinie drzewa mają Gro­
madzkie Rady Narodowe. K1085

suczka Cńow-Zginęła
Chów, płowo ruda
roczna, wabi się

!’/• 
Bibi.

Wdowa z własną rentą 
i mieszkaniem w Pozna­
niu pozna inteligentnego 
pana do lat 64. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa ' 
Grunwaldzka 19, dia 
16411g. _______

Znalazcę wynagrodzę. 
ściuszki 103 m. 8, telefon
566-46. 17245g

Ił bm. w tramwaju Ijnii 
9/ zgubiłam Siatkę w któ- 
nej była sukienka oopte- 
Jata. UczciWego znalazcę 
proszę o zwrot. Dister- 
hoft, Aleja Stalingradzka

Panna po studiach, Pr.zy 
stojna, brunetka, średnie­
go wzrostu, pozna w ce­
lu matrymonialnym i”' 
teresującego pana do 1 
36 (może być z dziej 
k’em). Poważne oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 1 
-.la 16107g. ______

23 m. .2 17296g

Wypożyczam żagranczne 
suknię ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia dc 
chrztu. Szewska 20.

‘5424g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne wieczoro­
we. welony, nakrycia dr 
chrztu, kostiumy masko­
we. ubrania Długa 9.

16992g

Czyszczenie 1 dezynfek-

Dla kuzyna lat 40, prjy 
stojnego, wykształconeg 
kawalera, na stanowisK^j 
z mieszkaniem w P°z , 
niu, poszukuję 
subtelnej panny lub * 
wv ewent. z cbTec^'{ 
Cel matrymonialny, et 
ty „Prasa”. Grunwaldzk 
19 dla 16180g.
Rozwiedziona po 30 
ką. mieszkaniem, nl. 
leżna poślubi pana Ły 
wiednio wiekiem. Of - 
Prasa. qrunwaldrKa 
dla 164368 ___

eta pierza na poczekaniu 
Poznań, Małeckiego 34. I Prasa, Gr 

16690g I dla 16594g.

Rf zwiedziony lat 
mieszkaniem v°zr8 p cel 
szczupłą do lat 5 Qferty 
matrymonialny. u
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Frzelarip
poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
Hydrobudowa 9” Poznan, ul. Swiętosławska 12 —Ł PRZETARG NIEOGRANICZONY na surze- 
$ samo CHODU MARKI „WARSZAWA”, nr ?amy 
^403. nr silnika 4977 — cena wywoławcza 36.000 ?ł

Przetarg odbędzie się w dniu 15. III. 1968 r. o go- 
d,lnie 8 w Bazie Transportu Przedsiębiorstwa orz - 

Gnieźnieńskiej 63 w Poznaniu.
pojazd można oglądać w dniu 12 1 13. III. 1953 r

W godz. od 8—10.
przystępujący do przetargu zobowiązani są wpła- 

-ić wadium w kasie Przedsiębiorstwa w wysokości 
10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w przed­
dzień przetargu. Kioss

Przedsiębiorstwo
Upowszechnienia Prasy 1 Książki „Ruch 

w Poznaniu
ZAWIADAMIA 

że na terenie m. Poznania i pow. poznańskiego 
są do objęcia na zasadach umowy ajencyjnej 
następujące kioski i kluby:
P O Z N
Kioski: 1.

2.

A Ń
Poznań, ul. Wyspiańskiego — Rey­

monta nr 1043
Poznań, ul. Palacza

3.
4.

^iłka nożna

Polska-Irlandia w Poznaniu?
w Msksyku| 9 spotkań międzypaństwowych Polaków

Garaż więcei państw 
bojkotuje Olimpiadę

Słoneczna

Zakłady Wytwórcze ogniw i Baterii „Centra” w Po- 
zuaniu, ul. Michała 43 - ogłaszają PRZETARG na 
wykonanie elewacji zewnętrznej budynku mieszkal­
nego pięciokondygnacyjnego przy ul. Konarskiego 
j2/14 w Poznaniu.

Termin wykonania: 30. IX. 1968 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa' 

państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.
Bliższych Informacji udzieli Dział Gł. Mechanika 

W godz. od 6.45 — 12.45.
Oferty należy składać do skrzynki znajdującej się 

w Dziale Gł Mechanika — w terminie 10 dni od 
daty ukazania się w/w ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie Przedsiębior­
stwa.

przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania
przyczyny. K1158

prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Wiellcho- 
wit _ ogłasza PRZETARG na wykonanie PRZBBU- 
P0WV LINII OŚWIETLENIA ULICZNEGO na su ue 
około 500.000 zł oraz robót budowlano remontowych 
na sumę 25.000 zł.

Termin rozpoczęcia prac od 1 kwietnia 1968 r.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10, po ukazaniu się 

ogłoszenia w biurze tut. Prezydium o godz. 10. Za­
strzega sie prawo wyboru oferenta. K1303
poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych 
w poznaniu, ul. Bałtycka 85 — ogłaszają PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie z materiału zle­
ceniobiorcy następujących prac:
1. naprawa i smołowanie dachów ca 15.000 nu ora.

naprawa ca 500 mb. rynien i spustów.
Wymienione prace są do wykonania na
a)

b)

c)

Wydziału Produkcyjnego 
Bałtyckiej 85, 
Wydziału Produkcyjnego 
Starołęckiej 40/42, 
Wydziału Produkcyjnego
Górczyńskiej 46,

w

w

w

Poznaniu

Poznaniu

Poznaniu

terenie:
przy

przy

przy

ul

ul.

ul.

d) Wydziału Produkcyjnego w
ku — w terminie od 15. VI.

Poznaniu-Antonin- 
do 30. IX. 1968 r.l

. wymiana warstwy posadzek ksylolitowych na po­
wierzchni ca 1,200 m» oraz naprawa miejscowa 
posadzek ksylolitowych ca 400 tn>.
Termin wykonania prac od 15. VI. do 31. VII. 68 r.

. naprawa posadzek betonowych w halach produk­
cyjnych j magazynowych o powierzchni ca 1.200 
mt.
Termin wykonania od 15, III, do 31. X. 1968 r.;

4.

5.

naprawa nawierzchni betonowej podwórza fa­
brycznego o powierzchni ca 1.500 mt,
Termin wykonania od 15. III. do 30. IX. 1968 r.; 
wykonanie izolacji przeciwwilgociowej budynku 
produkcyjnego — w terminie od 1. V. do 30. VI. 
1968 r.;
podłączenie do sieci miejskiej instalacji kanali­
zacyjnej, sanitarnej i deszczowej według poda- 
danej przez zakład dokumentach technicznej — 
w terminie od 1. IV. do 31. X. 1968 r.;

l wykonanie i podłączenie instalacji elektrycznej 
siłowej według posiadanej przez zakład dokumen­
tacji technicznej — w terminie od 1. IV. do 31. 
XII. 1968 r.

Bliższych informacji o zakresie prac udziela Dział 
G/Ćwnego Mechaniką PZKS w Poznaniu, ul. Bałtyc­
ka 85. teł 730-41 wewn. 17.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe. spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w ciągu 10 dni, od daty 
ukazania sie ogłoszenia, w sekretariacie przedsię­
biorstwa w Poznaniu przy ul. Bałtyckiej 85.
Otwarcie ofert nastąpi najdalej 12 dni od daty 

ukazania się niniejszego ogłoszenia.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru 

oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania 
przvc7vny, K137?KI 375

t
Dnia 17 lutego 1968 r. zmarła nagle, przeżyw­

szy- lat 72, nasza droga szwagierka i Ciocia 

Agnieszka Rogala 
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarne^ na Juni­
kowie.

W smutku pogrążeni 
BRATOWA, BRATANEK Z ŻONA 

1 DZIEĆMI
17257?

Dnia 19 lutego 1968 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, szwagier 1 wujek, przeżywszy lat 
63 śp.

Stefan Piechocki
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 32 bm.

0 godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W smutku pogrążona

ŻONA I RODZINĄ
17271g

Dnia 20 lutego 1968 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., nasz ukochany ojciec, teść, dzia­
dek szwagier i wujek, śp.

Andrzej Skupiński
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań. Szamarzewskiego 47.
17272g

Dnia 19 lutego 1988 r. zmarł

Jan Olszewski
b. pracownik naszego Zarządu, 

zmarły był wzorowym współpracownikiem 
i serdecznym kolegą,

Cześć Jego p a m i ę c i 1
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 lu­

tego 1968 r. o godz. 16 w Starołęce.
ZARZĄD APTEK 

województwa Poznańskiego i m. Poznania 
_ w Poznaniu

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA
KI 39'’

5.
6.

7.
8.

9.
10.

11.
12.

13.

14.

15.
Kluby: 1.

2.
3.

POW.

Poznań, 
Poznań,

Poznań, 
Poznań,

Poznań, 
Poznań,

Poznań, 
Poznań,

Poznań, 
Poznań,

Poznań

Poznań

nr 412
ul. Złotowska nr 429
ul. Szamarzewskiego 62, nr 
1238
ul. Dąbrowskiego 308, nr 426 
ul. Jugosłowiańska — Grun­
waldzka nr 410
ul. 
ul. 
104 
ul. 
ul.

Żeromskiego nr 1528
Szamarzewskiego 13, nr

Kaszyńska nr 1688 
Swoboda — Swlerczew-

skiego nr 349 
ul. kotowo nr 
ul. Starołęka ■ 
nr 848
— Antoninek, 
nowska nr 1242

2053
— Antoniego

Ul. Smołdzi-

— Starołęka — pętla tram­
wajowa nr 832

Poznań-Luboń — targowisko 
Poznań, ul. Jackowskiego 27 
Poznań, u. Winogrady WSR (blok A) 
Poznań — Świerczewo
POZNAŃ

Kioski: Piątkowo nr 2054
Komorniki nr 709 ! r'

Kluby: Zborowo
Skórzewo

Kandydaci mogą zgłaszać się:
l. W Oddziale Rejonowym „Ruch” Poznań — 

Wschód, u. Żydowska 2/3
— teren dzielnic Stare Miasto, Nowe Miasto 

i Wilda.
2. w Oddziale Rejonowym „Ruch” Poznań —

Zachód, ul. Konfederacka barak 3
— teren dzielnic Grunwald i Jeżyce. HU09

Pracownicy poszukiwani
i. ejjkie Przedsiębiorstwo Komiuukrc;. jne — prz-yi 
mie zaraz KIEROWCÓW NA AUTOBUSY:

l. z 1 I tl starą kategorią prawa jazdy;
t,. z II nową i lii kategorią, którzy mają tikoń 
czone 24 lata i co najmniej 3 lata praktyki Jako 

kierowca w tym 1 rok na wozie ciężarowym.
Kierowcy z II nową kat. zostaną odpowiednie 

nr:’e"7knleni na koszt zakładu pracy na I kat., wzgl 
na wkładkę upoważniającą do prowadzenia auto­
busów (niezależnie od ilości lat nracy jako klerów 
ca od chwili otrzymania II kat.).

Kierowcy z III kat. przeszkoleni zostaną najplerv 
na kat. II, a następnie na wkładki upoważniaiąc' 
dn -'■'p-dn autnbmów

Warunkiem przyjęcia kierowców z II nową 1 III 
kat. będzie podpisanie zobowiązania, ze od ChWli 
uzyskania uprawnień do prowadzenia autobusóv 
przepracuje co najmniej 2 lata jako kierowca auto­
busowy w MPK.

Zgłoszenia kandydatów z kat. n nową i III przyj 
mowane będą do końca lutego br.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Dziale
RwidencJi Osobowej i Szkolenia w Pozn~ 
^łnwop.-cka 131. pok. 34.

ult?« 
Ki W

UM/ wyniku przeprowadzonych losowań do najbliższych pił- 
karskich mistrzostw świata w 1970 roku wyznaczone 

zostały spotkania eliminacyjne. Muszą one być zakończone 
do 31 grudnia 1969 r. i mają wyłonić 14 drużyn — mi­
strzów grup, do których dojdą reprezentacje gospodarzy — 
Meksyku oraz obrońcy tytułu mistrza — Anglii.

Polska znalazła się w grupie VIII 
wraz z Bułgarią, Holandią fc Luk­
semburgiem. Nasi fachowcy utrzy 
mują, że mamy jak rzadko kiedy 
wielkie szanse zakwalifikowania 
się do finałów w Meksyku.

W pozostałych grupach krajów 
europejskich znalazły się I — Por­
tugalia. Rumunia, Grecja i Szwaj 
caria II — Węgry, CSRS. Irlandia

1 Dania, HI — Włochy, NRD i 
Walia IV - ZSRR, Irlandia, Tur­
cja, V — Francja, Szwecja i Nor­
wegia, VI — Hiszpania. Jugosła­
wia, Belgia, Finlandia, VII — 
NRF, Szkocja Austria. Cypr.

Pozostałe 70 krajów (w ostatniej 
chwili wycofała się Kuba i Kolum 
bia). podzielono na kilka stref. (x)

PZPN opracował już p an przy­
gotowań do spotkań eliminacyj­
nych. Pierwszy etap, to pierwsze 
półrocze roku hież-cego; drugi — 
to okres do końca roku.

Sześć spotkań międzypaństwo­
wych odbędzie się w pierwszym 
półroczu: z Turcją w Chorzowie, 
z Holandią w Warszawie, z NRD 
w Szczecinie. Irland:a''w DubMnie, 
Węgrami na wyjeźdz.ie i z Brazy­
lią w Warszawie. W etapie drugim 
-'r-z^widufe sie tr?v mecze miedzy 
państwowe: z Jugosławią w Pols­
ce. z Irlandią najprawdopodobniej 
w Poznaniu i na wyjeździe z Da­
nia.

Po zakończeniu tegorocznych 
snotkań ligowych PZPN projektu­
je wysłać naszą reprezentację na 
dłuższe tournee zagraniczne, nrzy 
puszczalnie do Ameryki Południo­
wej.

Oby przebieg tak ciekawych spot 
kań przyniósł wyraźną zwyżkę for 
my naszej najlepszej jedenastki 
przed trudnymi zawodami elimi­
nacyjnymi 1969 r. (p)

U hokeistów i łyżwiarzy
W czwartej kolejce 'spotkań w 

hokeju na lodzie drużyn niezrze- 
szonych uzyskano następujące wy­
niki: Torpedo — Sokół 1:6, Torpoz 
-» Tornado 3:5, Iskra — Huragan 
6:4, Błyskawica — Zryw 11:1.

Tak wygląda tabela spotkań po 
czwartej kolejce: 1) Błyskawica — 
8 pkt. 27:5 br., 2) Sokół 8:0. 31:10, 
3) Iskra 5. 13:11, 4) Torpoz 4:4, 11:10. 
5) Tornado 4:4, 14:14, Torpedo 3:5, 
8:15, 7) Huragan 0, 10:26, 8) Zryw 
0. 4:27.

W pucharze „Fair Play” prowa­
dzi Sokół (2 min. karnych przed 
Iskrą (6 min.). Tornado (6 min.) i 
Zrywem (8 min). Najlepszym strzel 
cem turnieju jest M. Berezowski z 
Błyskawicy (15 bramek).

Ciekawie zapowiadają się otwar­
te mistrzostwa Poznania w leździe 
figurowej które odbędą się na lo­
dowisku przy ul. Północnej z u- 
działem reprezentantów: Torunia, 
Bydgoszczy, Gniezna, Szczecina i 
Poznania. 24 bm. od godz. 15 roz­
grywana będzie jazda obowiązko­
wa, 25. II. jazda dowolna. (x)

Z każdym dniem wzrasta liczba 
krajów, które deklarują bojkot 
Igrzysk Olimpijskich w Meksyku, 
jeśli zgodnie z decyzją MKO1, w 
Olimpiadzie tej startować będzie 
reprezentacja Płd. Afryki. W cią­
gu ostatnich 2 dni decyzję o wyco 
faniu się z Olimpiady podjęły ko­
mitety olimpijskie Iraku, Sudanu, 
i Kenii. W wypadku podtrzyma­
nia przez nie decyzji o bojkocie, 
w Meksyku nie stanie więc na 
starcie grupa wspaniałych biega­
czy z Kenii z jednym z głównych 
pretendentów do medali Kipchoge 
Keino.

W ten sposób liczba krajów, 
które zapowiedziały bojkot najb’iż 
szej Olimpiady wzrosła do 14. Są 
to: Etiopia, Algieria. Uganda, Gha 
na, Gambia, Tanzania, ZRA, So­
malia .Mali. Gwinea, Syria, Kenia, 
Irak i Sudan.

Przywódcy partii liberalnych 
Danii, Norwegii i Szwecji, uczest 
niczący w posiedzenu rady północ 
nej w Oslo, wystąpili przeciwko 
udziałowi Płd. Afryki w Igrzys­
kach Olimpijskich. We wspólnym 
komunikacie trzej politycy: duń­
ski minister oświaty — Helge Lar 
sen, przywódca szwedzkiej partii 
ludowej ■ Sven Weden i norwe­
ski minister do spraw samorządu 
i pracy Helge Seip skrj/tykowali 
decyzje MKO1 i zwrócili się do 
komitetów olimpijskich krajów 
skandynawskich o ponowne prze­
dyskutowanie tego problemu na 
forum MKO1 i ewentualne zbojko 
towanie 0’impiady w Meksyku w 
wypadku udziału w niej ekipy Płd. 
Afryki, (o—za)

Przed angielską premierą

Górnik - Banyasz 2=0

'dalekopisem

Młody pracownik nauko­
wy z żoną studentką po­
szukują pokoju przy kul 
turalnej rodzinie. Możli­
wość udzielania korepe­
tycji z matematyki. Ofer 
ty Prasa, Grunwaldzka 
19, dla 16395m.

ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 16224m.
Zamienię samodzielne

Rencista samotny szuka 
pokoju od 1. IV, płatny 
*(«, roku z góry, najchęt­
niej na Starym Mieście. 
Oferty Prasa, Grunwaldz 
ka 19, dla I6566m.

mieszkanie trzypokojowe, 
52 ma z przynależnościa- 
dni: loggią, c. o„ c. w. i 
telefonem, II piętro, pły 
towiec w Os. Świerczew­
skiego, na równorzędne 
do II piętra. Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
I58iźm.
Panienka poszukuje po­
koju, Ofetty „Prasa” ■ — 
Grunwaldzka 19 dla 
16020rn.

+
Dnia 29 lutego 1968 r. odszedł od nas na zaw­

sze. opatrzony Sakramentami św., nasz naju­
kochańszy mąż. ojciec, teść 1 dziadek, śp.

Stanisław Borowczyk
odznaczony

Odznaką Honorową Miasta Poznania.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm, 

o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

ŻONA z RODZINĄ 
Poznań, Śmigiel, Inowrocław, Szczecin.

t
Dnia 20 lutego 1968 r, odszedł od nas na zaw­

sze nasz drogi ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy lat 87,

Wojciech Lange
Pcgrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 

c godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej nh Głównej.
W smutku pogrążona

RODZINA
17284g

Dnia 19 lutego 1968 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., najukochańszy mąż, ojciec, teść 
i dziadziuś, przeżywszy lat 82, śp.

Michał Faifer
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 32 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blusz-
czowej.

Poznań. Dzierżyńskiego 129.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA i SYN z RODZINĄ

17333g

W dniu 20 lutego 1968 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie

Stanisław Borowczyk
W Zmarłym straciliśmy serdecznego i wzo­

rowego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się 23. II. 1988 r. o 

na cmentarzu na Junikowie.
godz. 13

SZACHOWE MISTRZOSTWA 
POLSKI

W trzeciej rundzie szachowych 
mistrzostw Polski Lewi zremiso­
wał z Grąbczewskim, Sydor prze­
grał z Witkowskim, Jamroz nie 
rozstrzygnął partii ze Schmidtem, 
Adamski zwyciężył Bernarda a 
Filipowicz zremisował z Mar­
szałkiem.

Prowadzą Witkowski 1 Adamski 
obaj po 2,5 pkt.

Po dziewięciu rundach szacho-
wyCh mistrzostw* Polski kobiet,
rozgrywanych w Lublinie, prowa­
dzi Litmanowicz — 7 pkt., przed 
Szotą — 6 pkt. oraz Jurczyńską — 
5,5 pkt. (2 gry odłożone).
KRAKOWIANKI ODPADŁY Z PE

W rewanżowym półfinałowym,
meczu Pucharu Europy 
ręcznej kobiet Żalglris 
pokonał Cracovlę 17:8 
awansował do półfinału.

w piłce 
Kowno 

(10:3) i

SUKCES KOSZYKAREK ŁKS
Koszykarki ŁKS wyrównały Z

nadwyżką dwunastopunktową stra 
tę poniesioną na Węgrzech. Wy­
grywając z MTK (Budapeszt) w 
rewanżowym meczu 73:51 (41:20). 
Polki zakwalifikowały się do pół­
finału Pucharu Europy, (za)

W ostatnim sparringowym po­
jedynku przed wyjazdem do An­
glii piłkarze Górnika Zabrze poko 
nali w środę na Stadionie Ślą­
skim. piątą drużynę Węgier, Ba- 
nyasz Tatabanya 2:0 (1:0). Bram­
ki strzelili: w 26 min. Lentner i 63 
min. Lubański. Sędziował Alimow - 
(ZSRR). Widzów ponad 10 tys.

Zabrzanie osłabieni brakiem cho 
rych: Musiałka i Wilczka, pokaz.a- 
li — zwłaszcza w drugiej części 
meczu — wysoka formę. Nadawali 
ton grze i w odpowiednich mo­
mentach potrafili przyspieszać ak­
cje 1 strzelać, niemal z każdej po­
zycji. Węgierski bramkarz druży­
ny narodowej — Gelel. wielokrot­
nie muslał interweniować z dużym 
wysiłkiem.

W zespole Górnika, w wysokiej 
formie znajdują sie Lubański, 
Oślizło, Kuchta i obaj bramkarze 
Kostka 1 broniący po przerwie Go 
mola.

Spotkanie oglądał menażer dru­
żyny angielskiej Matt Busby.

MAT BUSBY

wiedział na zakończenie p. Busby. 
Sprzedanych zostało już 63 tys. 
biletów.

DR GEZA KALOCSAY — 
TRENER GÓRNIKA:

Drużyna jest dobrze przygoto­
wana do pojedynków z mistrzem 
Anglii. Zawodnicy posiadają już 
bardzo dobrą kondycję. Wykazały 
to spotkania w Gruzji i mecz z ze­
społem węgierskim. Byli to silni 
sparrinpartnerzy. Moi podopieczni 
grali bardzo ostrożnie i mimo to 
zdec3'dowanie kontrolowali wszel­
kie poczynania Węgrów.

Najbardziej martwi mnie to, że 
Mus^alek i WTilczek chorują. Obaj 
znajdowali się bowiem w wyso­
kiej formie, (o-za)

POWIEDZIAŁ PO MECZU:
Górnik gra bardzo dobrze. W 

dwaManchester spotkają się
godne siebie zespoły.

Było to ciekawe widowisko, w 
którym przewaga gospodarzy nie 
ulegała wątpliwości. Najwyżej 
w drużynie Górnika ocenia p. 
Busby — Floreńskiego, Szoltysika, 
Lubawskiego i Lentnera. Gość an­
gielski nie podał przybliżonego 
składu, w jakim wystąpi jego dru 
żyna. Oświadczył bowiem, że bę­
dzie to zależało od tego, jak wy- 
padną jego podopieczni w sobot­
nim meczu z Arsenałem.

Zainteresowanie ćwierćfinało­
wym spotkaniem o Puchar Euro­
py w Anglii jest ogromne — po-

Słonej na trawie

Pomyślny bilans
Drużyny okręgu poznańskiego 

w hokeju na trawie, mimo trud­
ności finansowych i w uzyskaniu 
zwolnień dla zawodników, utrzy­
mywały w roku ubiegłym żywy 
kontakt z zespołami zagraniczny­
mi. Bilans tych spotkań jest bar­
dzo pomyślny. Najaktywniejsi bv 
li renrezentanci Lecha. Rozegrali 
oni 12 pojedynków, z których wy 
grali 9, zremisowali 2 a raz po­
nieśli porażkę. Hokeiści Grunwal­
du wvgrali wszystkie 8 spotkań. 
Sparta Gniezno na 5 meczy, 3 prze 
grała, 1 zremisowała i jeden wy­
grała; Stella Gniezno wygrała 
wszystkie 3 mecze, a Warta dwa, 
Polonia jedno spotkanie wygrała, 
a Start w jednym meczu z zagra­
nicą zremisował. (p)

11.20 z kaplicy cmentarza na Juniko-o godz. 
wie.

Dnia 20 lutego 1968 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy i ukochanv mąż, ojciec, syn, 
brat, szwagier i dziadek, śp.

Dnia 20 lutego 1968 r. zmarł nasz najukochań 
szy i najtroskliwszy ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 78, śp.

Czesław Jankowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm.

Poznań,

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA 

ul. Chłodna 9 m. 2.
17291g

Dnia 20 lutego 1968 r. zakończył swój długi 
i pracowity żywot w 87 roku życia, nasz nie­
zapomniany brat, ojciec, dziadek i pradzia­
dek, śp.

mgr inż. Ignacy Przysiecki
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 

o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie’ o czym zawiadamiają

w głębokim smutku pogrążone 
SIOSTRA, CÓRKI, WNUCZKI 

i PRAWNUCZKI

+
Dnia 21 lutego 1968 r. zmarła w Inowrocławiu, 

dpatrzona Sakramentami św., nasza ukochana 
matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

Czesława Smeczkiewiczowa
z FILIPOWSKICH

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 15.30 w Inowrocławiu na cmentarzu św. 
Mikołaja.

Adolf Siwek
Pogrzeb odbędzie Się w sobotę, dnia 24. n. br. 

o godz. 13 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
przy ul. Bluszczowej.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 26 lu­
tego br. o godz. 8 w kościele zmartwychwsta­
nia Pańskiego.

> W głębokim smutku pogrążona
ŻONA z SYNAMI i RODZINĄ 

Kosińskiego 11 m. 19.

Dnia 20 lutego zmarła nagle, opatrzona Sakra«- 
mentami św., przeżywszy lat 65, ukochana żo­
na. matka, babka i siostra, śp.

Helena Bystrowa
z domu KAJETANIAK

Dnia 23. II. br. w Środzie o godzinie 11 wy­
prowadzenie zwłok z kostnicy szpitalnej do 
kolegiaty.

W Poznaniu w kościele św. Rocha o godzi-
nie 15 msza św., po czym o 
cmentarzu parafialnym na

W głębokim
MĄŻ, DZIECI,

godz. 16 pogrzeb na 
żegrzu.
smutku pogrążeni
WNUKI i RODZINA

17316g
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DYREKCJA i PRACOWNICY 
Centralnego ośrodka Wyszkolenia

w smutku pogrążone 
DZIECI i RODZINA 

Inowrocław, Ustronie 9, 
Poznań, Łódź, Kraków, Chorzów.

LOK

Redaguje Kolegium. Marian Fiejsierowicł (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl .zastępca ' 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski Zbigniew Szumowski. Lesław tokarski (redaktor naczelny) Telefony 611-21 łączy wszystkie * 
działy sekretariat redakcji W-76 w godz od 9-16. redaktor naczelny 657-76 zastępca red naczelnego 657 1 8. sekretarz redakcji 648-85 i 
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W dniu 21 lutego 1968 r. odeszła nagle od nas 
na zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana siostra, szwagierka, bratowa i ciocia, 
śp.

Irena Woźniak
przeżywszy lat 64.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W nieutulonym żalu pogrążona
RODZINA

Poznań, Gostyń, Mosina, Gdańsk.
17308g
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Czwartek

Piotra

Słońce: 6.57—17.lt
Pozytywna ocena weterynarii Powodzenia, inżynierze!

TEATRY

POLSKI — nieczynny; NOWY 
— g. 19 „Świętoszek”; OPERA — 
g. 19 „Tannhauser”; OPERETKA 
— g. 19 „Mam’zelle Nitouche”; 
MARCINEK — g. 11 „Baśń o pię­
ciu braciach”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15 „Pokochajmy 
się” (USA 14 1.), g. 17.30, 20 „Czer­
wone połoniny” (radź. 14 1.); APOL 
LO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Nagie godziny” (włoski 16 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Prawda przeciw prawdzie” 
(USA 16 1.); CZTERNASTKA — g. 
10, 12.30, 15.30 „Ostatni Mohika­
nin” (NRF 11 1.), g. 18. 20.15 „Jak 
się masz Vero” (węg. 16 1.); 
GONG — g. 10, 12, 16, 18 i 20 „Fifi 
piórko” (franc. 14 1.); GRUN­
WALD — g. 15. 17 „Czterej pan­
cerni i pies” (II zestaw poi. 7 1); 
GWIAZDA — g. 10.30 „Kapitan” 
(bułg. 9 1.), g. 13, 15.30, 18, 20.15 
„Ostatni zachód słońca” (USA 

14 1.); HUTNIK — nieczynne; KOS 
MOS — g. 17, 19.30 „Czterej pan­
cerni i pies” (I i II zestaw poi. 
7 1.); MALTA — g. 16, 18, 20 „ży­
cie zamku” (franc. 14 1.); MINIA­
TURKA — g. 15.30, 17.30. 19.30 
„Królowa stacji benzynowej” 
(radź. 11 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Ostatnie polo­
wanie” (USA 14 1.); OSIEDLE —
nieczynne; PANCERNIAK
czynne; PAŁACOWE 
JAŹŃ — nieczynne;

— nie- 
PRZY-

RIALTO
g. 10, 12.30, 15, 17.30. 20 „Waleczni 
przeciw rzymskim legionom” 
(rum.-franc. 14 1.); RUSAŁKA — 
(Swarzędz) — g. 17, 19.30 „Wielki 
wyścig” (USA 11 1.); SCALA — g.

16, 18, 20 „Zamrożone błyskawice” 
(I i II cz. NRD 14 1.); TĘCZA — 
g. 17.30 „Królewna i rybak” (czes 
ki 9 1.), g. 19.30 „Rzeka Czerwona”
(USA 14 1.); WARTA
14, 16, 18,

g. 10, 12,
20 „Osiodłać wiatr”

(USA 14 1.); WCZASOWICZ (Pusz 
czykowo) — g. 17, 19.15 „Tragiczne 
polowanie” (brazyl. 16 1.); WILDA 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Rzeka 
bez powrotu” (USA” 14 1.);
WRZOS (Luboń) - g. 17.30 „Woj­
na i pokój” (I i II cz. radź. 14 1.); 
WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Sabrina” (USA 14 1.); FOTOPLA- 

. STIKON — g. 12—21 „Rzym współ 
czescy”.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — g 

9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego (St 

Rynek — Odwach) — g. 10—18.
instrumentów Muzycznych (Sta 

ry Rvnek 45’ — g. 9—15.
Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­

stowa 7) — nieczynne.
Narodowe (Aieie Marcinkowskie 

go 9) - g. 9—15.
Przyrodnicze (Swlerczewskiegt 

— nieczynne.
Rzemiosi artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15
Wielkopolskie Muzeum Wojsko 

we (St. Rynek) — g, 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadelsi 

— g. 11—18.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—15.
Muzeum 

10-15.
Gołuchowie £

WYSTAWY

PTF (Paderewskiego?) — „Foto­
grafia” — Andrzeja Jakubowicza 
— g. 10—19 (do 28 bm.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa Międzynarodowego Pla­
katu Turystycznego — g. 10—20

Muzeum Narodowe „Malar-
stwo hiszpańskie w zbiorach pol­
skich" — g. 9—15.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie’ 
— g. 10—15.

BWa (Arsenał — St. Rynek) - 
Rysunki A. Jeziorkowskiego (Po­
znań) 1 Malarstwo J. Górv (Sopot 
— a 10-18 ido 5. III.)

Pałac Kultury — .Inwalidzi wo 
jenm w walce i pracy” — g. 10— 
18 (do 29 bm.).

DYŻURY .
s-zpiUl Miejski im. Strusia (Wal 

ki Młodych 7, tel. 511-11) — chi­
rurgia, interna, okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66; porady lekar­
skie tel. 637-35; podstacje: ul. Kór­
nicka 8, Bukowa 1 i Ugory 18 — 
całą dobę.

Ambulatoria: Chełmońskiego 20
czynne internistyczne

dobę, pediatryczne 
stomatologiczne —

g.
- całą 
15—23,

g. 18—7, chi-
rurgiczne I — ul. Kórnicka 8. tel. 
707-19 — całą dobę; chirurgiczne 
II — ul. Kasprzaka 16, tel. 623-55 — 
całą dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego U 
(czynna całą dobę): Główna 53, 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
Ul. Grunwaldzka 248, telef. 67-24-14 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO

Z obrad DSłN Nowe Miasto

Odmienny niż zwykle przebieg miała wczorajsza, XXII 
Sesja Dzielnicowej Rady Narodowej Nowe Miasto, poświę­
cona głównie ocenie pracy służby weterynaryjnej miasta 
Poznania, nad którą Rada sprawuje nadzór administra-
cyjny, poprzez swój Wydział Rolnictwa. Referat wprowa 
dzający do ' * " “
dium DRN 
nizacyjny i 
laktycznej, 
osiągnięcia

dyskusji wygłosił wiceprzewodniczący Pręży'
— J. Kośmider. Omówił on w zarysie stan orga- 
kadrowy, kierunki działalności leczniczej i profi-
oraz niewątpliwe
Miejskiego Zakładu Weterynarii.

zdaniem Prezydium — radni

no-weterynaryjnego dla prze­
wożenia chorych zwierząt, 
oraz wyposażenia ambulan­
sów w radiotelefony celem 
obniżenia kosztów leczniczych.

Postulaty dyskutantów zna­
lazły wyraz w uchwale, którą

przyjęli jednomyślnie

Po wysłuchaniu referatu, 
uczestnicy Sesji udali się auto 
karami na Junikow’O celem 
zwiedzenia Lecznicy dla Zwie­
rząt i urządzeń sanitarno-we­
terynaryjnych, oraz projekto­
wanego placu budowy Woje­
wódzkiego Zakładu Higieny 
Weterynaryjnej i przyszłego 
Ośrodka Szkolenia Kadr dla 
tej dziedziny usług rolniczych. 
Po powrocie radni obejrzeli 
dwa filmy obrazujące działal­
ność poszczególnych placówek 
weterynaryjnych w mieście i 
w obecności przewodniczące­
go Prezydium Rady Narodo­
wej Poznania — J. Kusiaka 
przystąpili do dyskusji nad 
tym punktem porządku obrad.

Wszyscy dyskutanci, między 
innymi W. Hamerski, J. Sznaj 
der, L. Osowski wyrażali się 
z uznaniem o dotychczasowej 
działalności usługowej leka­
rzy, felczerów i sanitariuszy 
weterynarii, którzy ich zda­
niem wnieśli duży wkład w 
podniesienie zdrowia i pro­
duktywności zwierząt gospo-

darskigh utrzymywanych 
przez poznańskich rolników 
i działkowiczów. Postulowali
natomiast, aby działając
profilaktycznie — skierowano 
więcej wysiłku na odchów 
młodego bydła bezgruźliczego, 
domagali się wybudowania 
oddziału Lecznicy dla Zwie­
rząt w prawobrzeżnej części 
miasta, a to ze względu na 
jej rozbudowę. Ponadto do­
magano się rozciągnięcia nad­
zoru sanitarno-weterynaryjne 
go nad Mleczarnią Poznań­
ską i zapobiegania wraz z 
San-Epidem różnym niespo­
dziankom jakościowo-surow- 
cowym. Dalsze postulaty do­
tyczyły konieczności zakupu 
specjalnego samochodu sani tar

sklepie galanteryjnym 
przy ul. Dzierżyńskiego, od pie­
ca zapaliła się podłoga oraz na­
gromadzone tam opakowania. O- 
gień zlokalizowała wezwana Straż.
• U zbiegu ulic Świerczewskie­

go i Grunwaldzkiej samochód po­
trącił 16-letniego chłopca. Doznał, 
on wstrząsu mózgu i złamania rę 
ki. Podobny wypadek wydarzył 
się na ul. Ściegiennego gdzie sa­
mochód potrącił starszą kobietę. 
Tym razem, na szczęście, skończy 
ło się na niegroźnych obrażeniach.
• We Wrześni, na ul. Kościusz­

ki zapalił się kiosk spożywczy a 
we Wronkach spłonęła drewniana 
szopa. W obu wypadkach przy­
czyną pożarów były nadmiernie 
rozgrzane piece, (za)

dla mPK
W tych dniach nadeszła do Po­
znania nowa partia autobusów 
marki „Jelcz”. Wszystkie 9 sztuk 
otrzymało Miejskie Przedsiębior­
stwo Komunikacyjne. Zostaną one 
skierowane na linie miejskie z 
uwagi na eliminację już przesta­
rzałych autobusów oraz na uzu­

pełnienie linii 60 i 68.
Na zdjęciu — nowe „Jelcze” na 
terenie MPK przy ul. Warszaw­

skiej.
Fot. (2) — K. Przychodzki

zalecając Prezydium DRN po-
czynienie starań 
zację.

Z informacji o 
dium wynika, że

o ich reali-

pracy 
m. in.

Prezy 
zajmo

wało się ono rozwojem pro­
dukcji warzywniczej z uwagi 
na spadek powierzchni upraw 
o 300 hektarów, co związane 
jest z budownictwem na Grun 
waldzie, Winogradach i Rata­
jach. Dla wyrównania strat 
powierzchni warzywniczej, 
Prezydium zobowiązało Wy­
dział Rolnictwa do szybkiego 
opracowania programu zago-
spodarowania gruntów 
nych PFZ oraz odłogów 
rów, których znaczna 
wierzchnia nadaje się

/nżynier jest wysoką, smu 
kłą dziewczyną, z urodą 

tak typową dla naszej współ 
czesności, rzekłoby się, nowo­
czesną, zaciekawiającą... Inży­
nier obchodzi właśnie 23 rocz 
nicę urodzin. A wiec — rowie 
śnica nowego Poznania.

W tę noc, 23 lata temu mija 
ły ostatnie już, agonalne godzi 
ny hitlerowskiej Cytadeli, gdy 
urodziła się , Hania Kuczaw­
ska. I gdy tam na wzgórzu wy 
wieszano białą, poddańczą fla 
gę, tu, w mieście, które oddy­
chać zaczęło pierwszymi godzi 
nami wolności — popłynęły 
łzy największego szczęścia wol 
nej rodziny.

niej wyjechałam — z wyciecz 
ką Zrzeszenia Studentów Poj' 
skich — na krótki pobyt do 
Włoch. Elektryczność to bar­
dzo ważna sprawa, ale obok 
niej istnieje przecież na świę­
cie tyle piękna...

Jest w tej jednej tu rocznicy 
urodzin nie mało z symbolu 
jest wymowa czasów i jes{ 
myśl, jak słońce jasna: tworzy 
tylko pokój. Gdy pokój — po 
kolenia rosną i domy, ab c roz 
brzmiewa w klasie, nad pola 
mi dźwięczą przewody wysokie 
go napięcia. Gdy panuje po­
kój — inżynier — solenizant 
może urzeczywistniać swe 
pragnienia zwiedzenia choćby 
i cudów w dalekich Indiach.

Powodzenia, inżynierze!
t.h.n

technicznego MPEC — 
077. Dyżur czynny jest

or- 
UgO 
po­
pod

uprawę i czeka na użytkow­
ników. (kj)

Gdzie interweniować 
w sprawie ogrzewania?

Zawiadamia się zainteresowa­
nych mieszkańców budynków 
DZBM, ogrzewanych z kotłowni 
eksploatowanych przez Miejskie 
Przedsiębiorstwo Energetyki Ciepl 
nej, że interwencje w sprawie usz 
kodzeń i wadliwego funkcjonowa-

Przed 25 rocznicą wyzwolenia

Stare Miasto podsumowało 
ubiegłoroczne czyny społeczne

117 związku z 23 rocznicą wyzwolenia Poznania odbyła się
. we wtorek na Starym Mieście uroczystość podsumowa­

nia czynów społecznych wykonanych w 1967 r. W uroczystości 
brali udział m. in. wiceprzewodniczący Prezydium RN Po­
znania — J. Łangowski i wicekonsul Związku Radzieckiego 
— W. Filatow.
Po zagajeniu przez przewod­

niczącego Dzielnicowego Korni 
tetu FJN K. Murzyńskiego, re 
ferat związany z 23 rocznicą 
wyzwolenia miasta oraz reali 
zacją czynów społecznych w 
ubiegłym roku, wygłosił I se­
kretarz KD PZPR — J. Mro­
czek. Meldunek o wykonaniu 
czynów w 128,3 proc, złożył se 
kretarz Prezydium DRN — 
J. Radomski. Na początku ub. 
r. mieszkańcy Starego Miasta 
postanowili wykonać czynów 
wartości 14,1 min zł. Dzięki, je 
dnak dużej mobilizacji zdołali 
oni przekroczyć te zamierze­
nia o około 4,1 min. zł. Z wiel 
ką ofiarnością pracowano prze 
de wszystkim przy budowie . 
Parku na Cytadeli. W pra­
cach wyróżnili się m. in. ZMS 
-owcy i zakłady pracy z wo­
jewództwa poznańskiego.

Podczas uroczystości ogło­
szono także wyniki ogólno- 
miejskiego konkursu na najle 
piej uporządkowany zakład 
pracy i najbardziej estetyczny 
rejon komitetu blokowego. 
Pierwsze miejsca zdobyły: Iz

internat przy Technikum E- 
nergetycznym i Szkoła Podsla 
węwa nr 82, a spośród komi­
tetów blokowych: nr 12, 8 i 9.

7 wyróżniających się w pra 
cach społecznych działaczy 
J. Łangowski udekorował Ho­
norowymi Odznakami Pozna­
nia. 9 aktywistów otrzymało 
Odznaki Miłośnika Miasta Po 
znania.

Na zakończenie uroczystości 
delegacje zakładów pracy, 
szkół i komitetów blokowych 
zgłosiły meldunek o zamierzę 
niach wykonania w tym roku 
czynów społecznych za kwo­
tę około 14 min. zł. (a)

FOTOGRAFIKA

Mgr inż. H. Kuczawska

Fot. — K. Przychodzki

Ileż to zmieniło się w ciągu 
tych lat!

Pani mgr inż. H. Kuczaw­
ska pracuje teraz jako asy­
stent na wydziale elektrycz-
nym Politechniki 
Prowadzi zaiecia 
dla studentów 
rium,

— To nie były

Poznańskiej 
dydaktyczne 
w laborato-

łatwe stu-
dia, wymagały sporego wysił­
ku, niekiedy obok „męskiej” 
energii, również twardego upo 
ru — mówi inżynier w niena­
gannie skrojonej szmizjerce — 
Ale w czasie studiów udało
mi się połączyć 
przyjemnym: 
dwa miesiące w 
pogłębiłam moją

pożyteczne z 
przebywałam 
Anglii, gdzie 
znajomość ję

zyka „wyspiarzy”, a nieco póź

A. Jakubowicz w PTF

ba 
ka 
cza 
we

Rzemieślnicza, Wojewódz- 
Komisja Porozumiewaw- 
NOT i Poznańskie Okręgo 
Przedsiębiorstwo Mierni -

cze. Spośród szkół wyróżniły 
się: Szkoła Podstawowa nr 30,

Różnorodna pod względem te­
matycznym (od portretu do 

pejzażu) jest fotograficzna twór­
czość Andrzeja Jakubowicza. Pre 
zentuje jq autor na obecnej, a 
pierwszej swojej wystawie indywi 
dualnej w salonie PTF. Zarazem 
jednak zestaw ponad 30 zdjęć 
nie jest jednoznacznie wyrówna­
ny pod względem opracowań te­
chnicznych. Obok wielu ujęć 
wręcz doskonałych, zarówno tre­
ściowo, jak i warsztatowo, oglą­
damy szereg prac niedopracowa 
nych.

Dominującym fotogramem jest 
praca zatytułowana „Oracz”, a 
nagrodzona ostatnio medalem 
przez Komitet Organizacyjny X Zi 
mowych Igrzysk Olimpijskich w 
Grenoble. Olbrzymia biel płasz­
czyzny nieba dominuje tutaj nad 
szarym skrawkiem ziemi i mikro­
skopijną wręcz sylwetką człowie-

nia ogrzewania należy kierować do 
właściwej administracji domów 
mieszkalnych (ADM). Wszelkie 
niespodziewane uszkodzenia o cha 
rakterze awaryjnym jak np. pęk­
nięcia grzejników itp„ należy igła 
szać bezpośrednio do pogotowia 

tel. 670 — 
całą dobę.

(na)

WCZORAJ

Zawiedzeni mieszkańcy Poz 
nania, którzy 11 bm. udali się na 
Stary Rynek, aby zobaczyć bodzą- 
ce się o godz. 12 „Koziołki”. Po­
łudnie minęło, a „Koziołki” nie 
pokazały się.

A ... Mieszkańcy Dopiewa- z ul. 
Wysokiej, na której od dwóch mie 
sięcy nie palą się lampy.

A... Wartownicy Straży Przemy­
słowej CPN w rejonie poznańskim, 
narzekając na swoje wartownie, 
które są brudne, zimne i nieszczel 
ne. O odpoczynku w nich nie ma 
mowy. „

A... F. J., szukając od dłuższe­
go czasu w poznańskich sklepach 
cynamonu w laseczkach, którego 
jest wystarczająca ilość w proszku 
(mielonego).

...... ,.........

A... Właściciel piekarni przy ul. 
Starołęckiei 58, E. Kopielski, że nie 
zgadza się z twierdzeniem lokato­
rów, jakoby drzwi do piekarni by­
ły zepsute i nie naoliwione.

CZWARTEK: PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 Mel. 
rozrywk.: 9 Dla kl. III i IV „Od 
rzeczy do rzeczy” cz. II słuch.; 
9.20 Tańce z oper kompozytorów 
słowiańskich: 9.50 „Gra Zespół Gi 
tarzystów” The Ventures; 10 „Lal 
ka” ode. 14 pow.; 10.20 Zesp. roz­
rywkowe naszych przyjaciół; 1®.5O 
Cykl: „Drogi rozwoju myśli ludz­
kiej”: 11 Dla kl. X „Czy słyszycie 
dzieje idące” esej St. Szuchowej; 
11.30 Konc. Łódzkiej Rozgł. PR; 
12.10 Konc. z polonezem; 13 Dla
kl. II 
13.25

.Groźne pudełko'
,Na swojska nutę”;'

słuch.

,,Więcej, lepiej, taniej”; 14 
bla dzwoni o ostrogę”: 14.10

13.40 
,Sza- 
„So-

liści z orkiestra”; 15.05 Z życia 
ZSRR; 15.30 Dla dzieci: „Z ołów­
kiem i paleta” — „Zimowe drze 
wa”; 16 „Popołudnie z młodością ’; 
16.05 „Non stop Studia Rytm”; 
16.20 „Radiostopem po morzach, lą 
dach i oceanach”; 16.50 „O krok 
od maszyny”; 17 „Muzyka do tań 
ca”; 17.20 „Studio pro^ycji”;
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17.40 Muz. i turystyka; 18 „Znajo­
mi z anteny”; 18.40 Muz. i Aktual 
ności; 19.05 ,Z księgarskiej lady”; 
19.20 Osiem godzin na dobę; 19.35 
Felieton muzyczny K. Stromenge- 
ra; 20.40 Utwory Mendelssohna i 
Prokofiewa; 21.20 „Rozmowy o wy 
chowaniu”: 21.30 „Nieujarzmiona 
gwiazda”; 22.20 Karnawałowa re­
wia ork. tan. i solistów; 23.15 Fr. 
Schubert — Kwartet smyczkowy 
d-moll „Śmierć i dziewczyna”; 
0.10 Program nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15. 17.55, 20 23 24. 1. 2. 3.

PROGRAM II: Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 8 Muzyczny ty­
dzień Poznania; 8.35—1^1.25 Przer­
wa w pracy radiostacji: 13.25 
„Przez lądy i morza” — „Porty do 
brych nadziei” — fragm. książki; 
13(45 Pieśni kompozytorów pol­
skich śpiewa W. Bieniecka-sopran; 
A4.05 Gra Ork. Jos Clebefa; 14.15 
Kalejdoskop kulturalny; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Z krajów 
muzyki chóralnej: 15.20 Znane 
ork. rozrvwk.; 15.50 .„W obiekty­
wie nauki”: 17.10 Aud. ekonom.; 
17.20 „Hallo. hallo — tu Kalisz 
cz. II: 17.35 Snotkanie dźwięku 
i metafory: 18.20 „Tematy pozor 
nie nieaktualne” — felieton: 18.30 
Uniwersytet Radiowy. Cykl: 
dem z Polski”! 18 45 Wvższy kurs 
j. franc.: 19.07 Nowe płyty w PR; 
19.30 Zespół dziewiątką: 20 KonC. 
muz. rozrywk. z udz. solistów; 
21.31 „Opery w przekroju”: 22-20 
Wiersze J. Śpiewaka; 22.35 Hory-

zonty muzyki; 23.15 „Przeglądy i 
doglądy”; 23.25 Mel. tan.

WIADOMOŚCI: 5,30. 6.30, 7.30, 
8.30, 16, 19. 21 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Mecze romantyczne” — 
Ode. 13 książki: 17.40 Jazz na szczy 
cie; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Krasnoludki sa na świecie — 
magazyn; 18.45 Tylko po hiszpań­
sku; 19 Czytamy pamiętniki — K. 
Mansfield: 19.15 Tylko po włosku; 
19.34 w. A. Mozart — Symfonie 
g-moll; 20 Owieczki ojca Klemen­
sa — rep.: 20.15 Pod szafirowa igła: 
20.40 Albośmy to jacy tacy; 20.55 
Piosenki sprzed kamery; 21.15 C. 
Debussy — „Kącik dziecięcy” gra 
R. Cassadessus; 21.30 Koń by się 
uśmiał; 21.50 Opera Claudio Monte 
verdi „Orfeusz”: 22.07 Śpiewa Cze 
sław Niemen: 22.15 Co wieczór po­
wieść — 23 ode. „Potopu”: 22.45 
Tylko po grecku: 23 Wiersze K. 1. 
Gałczyńskiego: 23.05 „Muzyka no­
cą”; 23.50 Śpiewa zesp. „The Su- 
premes”.
O-IFWIZJA

CZWARTEK: 11,55 — Historia dla 
kl. V — „Chłopi i rycerze”; 12,45 — 
Język polski dla kl. VIII — St. Że­
romski w Nałęczowie”; 15,45 — Po­
litechnika TV — Wytrzymałość ma 
teriałów II rok Rozciąganie i ścis 
kanie prętów w zakresie spręży­
stości”: 16,25 — Politechnika TV wv 
trzymałość materiałów II rok, „roz

ciąganie lub ściskanie prętów”; 
16,55 — Wiadomości; 17 — Dia mło 
dych widzów — „Ekran z brat­
kiem”; 17,20 — Teatr Młodego Wi­
dza — A. Korta — „Fulgura fran 
go”; 18,05 — „Nad Odrą i Bałty­
kiem”; 18,35 — Program dla dzieci: 
— Rozwiązanie konkursu; 18,50 — 
Przegląd muzyczny — prowadzi Z. 
Mycielski; 19,20 — Dobranoc i 
dziennik; 20,05 — „Pod znakiem 
jakości”; 20,35 — Teatr Sensacji — 
„Czekam na swego mordercę” — 
widowisko sensacyjne — A. Szy­
pulskiego; 21,35 — „Refleksje”; 
22,p) — Dziennik; 22,30 — Politech­
nika TV — (powt.)

PIĄTEK: 9,55 — dla klas liceal­
nych — „Wychowanie obywatel­
skie” „Panorama”; 10,25 — Fabu­
larny film radź. „Ojcowie i dzie­
ci”; 12,45 „Zajęcia techniczne” 
(kl. VIII) — „mój pojazd mecha­
niczny”; 15,45 — Politech. TV +- 
Fizyka I rok. „Zasada bezwładno­
ści”; 16,25 — Politech. TV — Fizy­
ka I rok. „II i III zasada dynami­
ki”; 17, — Dla młodych widzów — 
„Zręczne ręce”; 17.15 — Kino Fil­
mów Amatorskich; 17.45 — Klub 
Dobrych Gospodarzy; 10,15 — Kro­
nika Tygodnia; 18,30 — Gorąca li­
nia; 19 — Śpiewa Stella Osuchow- 
ska; 19,20 — Dobranoc i dziennik;
20,05 
TV

.Kontakty”; 20,35 — Teatr

.Panna Julia” August
Strindberg: 21,50 — Dialogi histo­
ryczne: 22,20 „Pejzaże”: 23,40 — 
Dziennik; 23 — Politechnika (powt). 

TV zastrzega prawo zmian w 
w programie.

ka orzącego pole. Jest w tym u- 
jęciu jakaś specyficzna symboli­
ka — małości człowieka wobec 
otaczającego go świata. Ale za­
razem jest i nastrój codziennego 
czynu, pokojowej pracy.

Nagradzane były także inne 
zdjęcia Jakubowicza: „Wędka­
rze” (oba z cyklu). Te fotogramy 
to już czysty reportaż, przeciwsta­
wiony poprzedniemu tematowi. 
Oba symbolizują bowiem wypo­
czynek. Nagradzający owe zdję­
cia to: WKKFiT, PTTK i redakcja 
„Życia Warszawy”.

Do wielu ujęć Jakubowicz za- 
stosowuje chwyty formalne, nie 
pozbawiając jednak swych prac 
czytelności i komunikatywności. W 
tej serii dominują takie fotogra­
my, jak: „Łódka”, „Laska", „Mo­
nika” (dziewczynka w oknie) i 
„Gęsi". Czystym natomiast forma 
lizmem jest praca zatytułowana 
„Witryna" — gra czarnych, pro­
stych linii na białym tle, wydzie­
lających poszczególne płaszczyz­
ny. Ujęcie może oryginalne, tyle 
że pozbawione głębszej treści. 
Przeciwieństwo tego stanowi fo­
togram „Rola", gdzie układ line­
arny polnych bruzd przemawia 
swą symboliką L trafnością uchwy 
cenią tematu. 'i

Niedoskonałość techniki war­
sztatowej odbiła się ujemnie na 
takich pracach, jak: „Stadion f”, 
„Nike Warszawska” i „Gołębie”. 
Za dużo tutaj czerni i nieczytel­
nych cieni. Nadto — warszawska 
Nike - choć została potraktowa- 
^»a sylwetkowa - jednak w nazbyt 
nieczytelnym ujęciu. Można te^ 
mieć zastrzeżenia do pejzaży 
(„Orla perć", „Giewont”) z po­
wodu niezbyt ostrego i wyraziste­
go pierwszego planu.

Drobne uchybienia nie umniej­
szają jednak artystycznych walo­
rów twórczości A. Jakubowicza, 
którego prace już wielokrotnie 
podziwiano na wystawach zbio­
rowych. Także na obecnym indy­
widualnym pokazie jest tych do­
brych zdjęć większość.

E. C.

MMM
Wanda Malczewska (?), Po™ 

- Nie zrozumiała Pani intencji na 
szej publikacji. Pisaliśmy o &arat? 
szybkiej obsługi w hotelach, a nie 
barach z wyszynkiem. Bar 
ki” podupadł, to fakt. Jednak czy 
wina leży tylko po stronie publicz­
ności? Obostrzenia w poruszaniu 
się młodzieży w godzinach wiecz 
nych wprowadzono w jednym 
miast jugosłowiańskich.

lAFflHMUJEMY
Plenarne zebranie człon^^ 

ZBoWiD Oddział Grunwald o 
dzle się dzisiaj, o godz. 17, W s 
tlicy PWWT przy ul. Wojskowej

Na zebranie plenarne zaP^a®z^ 
członków Oddział ZBoWiD 
Miasto dzisiaj, o godz. 17, do 
przy ul. Rybaki 17.

Plenarne zebranie członków O 
działu Związku Inwalidów Woj 
nych odbędzie się dzisiaj, o g 
17 w sali Klubu Oficerskiego, 
Niezłomnych 1. .

Przerwy w dostawie energii e 
trycznej — w związku z PrzcP 
wadzanymi pracami eksploata . 
nymi — nastąpią w dniu 23. Z. » 
w godz. 8-14 dla ulic: Głogowską 
(od Śniadeckich do Dworca 
chodniego lewa strona, oraz va 
Gąsiorowskich do Odskok P • 
strona); Obornickiej (od Duty ^la 
do Cmentarnej i przyległych)- 
skiej, Nad wierzbakiem (odai- 
łopołskiej do wojska P° ° „
Wojska Polskiego (od Nad nU
kiem do Sokoła), Źródlanej ( _
meru 5), Sokoła (od Wojska P 
sk:ego do Szydrońskiej lewa , d 
na oraz nr 1 do 9), Drzymały^ 
Nad Wierzbakiem do nr - 
godz. 8-15 dla miejscowości uc; 
krzywno i Szczepankowo, 
Opolskiej i Dzierżyńsk ego- ( 
Trójcy do Czechosłowackiej)- 
Trójcy, Wrzosowej, F^^er- 
łudniowej (z przyległym ), 
kowej, Szczepana (przy ui.

za przerwy w dostawi

6.57%25e2%2580%259417.lt

